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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

m iesięcznie
Prenum erala: W krąlu .85 

,  Z ag ran icą  1.36
OGŁOSZENIA: Od w iersza petitow ego przed tekstem  
40 Rop. pierw szy i 20 kop. każdy następny  raz, zs 

tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kop. następny  raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prenum«r«tę i o j b s z i n i i  p r z y j m u j e  
A d mi n i s t r a c j a .

^ERW SZ0 «2 ĘDNY
. Teatr-Biograf

KRESZCZATIK 31,
wejście oJ ulicy Luterańskiej. |

10387—1

FATA-MORGANA
Dziś występy znanej w całym świecie

Jap o ń sk ie j lf|| |  Nam bo,
JAPONKi— śpiewają.
JAPONKI— tań czą .
JAPONKI— żongleru ją.

N ow y  p r o g r a m  k in e m a to g r a fu  złożony  z o s ta tn ic h  now ości.

JAPOŃCZYCY —akrobaci .
JAPOŃSKA— k a ru z e la .
JAPOŃSKA—p iram ida.

P o c z ą te k  o godz. 4-ej po p o łu d n iu .

Najlepszy w Bosyi 1 7  V  O  O  T7 ^  Kreszczatik; 25, 
TEATR-BIOGRAF Z S. r \  Ł  >0  O  wprost poczty.

Od dziś 25-go stycznia 1909 r. interesujący proaram . i303S—i

Polowanie z sokołami w s p a n ia ł e  zd jęc ie  z na tury7. Nemezys d ra m a t .  Kraina Hellenów podró że  po Grecyi. 

Waterloo miejsci potyczki, gdzie poległo 54,000 żołnierzy za  Napoleona I. W mocy rozbójników Ryfl-Bill
U Indusów n ow e  z d ję c ia  z n a tu r y .  Wyspa Cejlon w s p a n ia ł e  z d ję c ia  z n a tu ry .

I f  f i 9 U l  P r  7 M r .  żvw y w a ch la rz  — f a n t a z y a  w  b a rw a c h .  N iespodziew any powrót. Przygody ch ińczyków  
I V  U  l w i  r  W U  E . ■ w  Paryżu . Zdarzen ie  z pancerzem  i w ie le  in ny ch .

W fELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. P o czą te k  o g. 12 pp. P r o g r a m  i szcz**g. opis  t r e śc i  o o razó w  bezpła t.  o t r z y m a ć  m ożna  w  k as ie

TEATR  MIEJSKI. D y re k c y a  S. B ryk ina .  D ziś  d n ia  25-go w  p o łu d n ie  „Boris  Godu- 
now “. U czest.  pp. Ł u g iń s k a ,  D e lm as ,  R a tm iro w a ,  J a s ie n o w s k a ,  L elina;  pp. Ł a z a re w ,  
S ie la w in '  B ra jn in ,  A n d re jew ,  B oczarow , B ossę , T ichonow , L e t iczew sk i .  D isn ienko ,  K ow a­
lew ski ,  R iab inow . P o czą tek  o godz. 12V2. W iecz . „Mazepa". Uczestn.:  pp. G uszczin . , 
C z a le jew a ;  pp. M ach in ,  B oczarow , C esew icz ,  W n m to w sk i ,  L e t iczew sk i ,  K ow alew sk i .  Po­
czą tek  o godz. V h  w. W  p ró b a c h  op. W a g n e r a  „Walkirye" n a  b ene f is  p. Oreszkie- 
w icza. D ru g i  ra z  op. „Walkirye" będzie  w y s ta w io n a  n a  benefis  o rk ie s t ry .  B ile ty  n a ­
b yw ać  m ożna. 3369—20

TE A TR  „SOŁOWCOW". D y rek cy a  1. D uw an-T orcow a. Dziś d n ia  25-go_ dwa przedsta­
wienia: W  jpo łudm e po cen ac h  przystępnych lenefis kasyerk i m iej kasy M. 
Jegorow ej-Żagradzk ie j po raz  21-szy s z tu k a  L. A n d re jew a  „M iłość studenta*,
w ieczorem  po raz  4-ty „M a ilim e  Sans Góne“. U czes tn icz ą  pp. Grej, T o k a rew a ,  Cza- 
r u s , Ju i  , Ellis .,  Ja rów .;  pp. Bołchow., Boris ., Dwin., K ram .. Leont.,  Mońko, N i e d i e l , R u d ­
nic.,  Smirn .,  Sciep. R e ż y se r  W . D a g m aro w . P o czą te k  o godz. 8-ej wiecz. C en y  m ie jsc  
zw y cza jn e .  D n ia  26-go p rz e d s ta w ie n ie  przystępne po raz  3-ci „Ouo Yadis." W e  wto- 
l ek 27-go p o że g n a ln y  oenefis  Jurjew ej „Sad wiśniowy" w  4-ch aki.  W środę, d n ia  
28-go c en y  zwyczajne* d la  p r e n u m e ra to ró w  „K ijow sk ija  W ie s t i "  ceny z n iżnne „i. ilość  
studenta"' 13401—20

10367- 1Mały teatr Kramskiego. KT yzrX?a sToVtismy
M. Chaveau i S. BoguckiegoD ziś d n ia  25-go s ty c zn ia  p rz y  w sp ó łu d z ia le  

a r ty s tó w  W a rs z a w s k ic h  T ea tr .  R ządo w ych

przedstawienie nadzwyczajne
„ P i e r ś c i e ń  R o d z i n n y "w y s ta w io n a  bedzie 

o p e re tk a  kom iczna.
po p rz e d s ta w ie n iu  o p e re t . -k in e m a to g ra f  „Ostatni dzień Pom pei d ra m a t ;  n a  z a k o ń ­
czen ie  Balet w y k o n a  M a zu r Po lsk ich  uł-inów J u t r o  d n ia  26-go przedstawienia 
„oDroczynne na rzecz ofiar trzęsienia  ziemi w PołJaniowych Włoszech. P oczą tek  o godz in ie  8-ej. 
C en y  miejsc od 42 kop. do 0 rb. B ile ty  n a b y w a ć  m ożn a  codz ienn ie  w  k as ie  t e a t r u  od 

g o d z in y  10 ej do 2-ej i od godz iny  5-ej do końca  p rze d s ta w ie n ia .

TEA TR  „BERGONIER". D y re k c y a  W . J a k im ic z a  Dziś d n ia  25-go po ra z  1-szy w  s e ­
zonie  b ieżącym  1) „Chadzi-Nlurat" p rz y  w sp ó łud z ia le  p M. U harpentier o raz  N. Ku­
bańskiego, 2) Diwertissem ent u ro z m a ic o n y  p rz j  ud z ia le  ^piękności p r e m io w a n e j  
L. Nlirowcj J u t r o  b enefis  o raz  ju b i le u s z  20-to le tn ie j  dz ia ła lnośc i a r ty s ty c z n e j  P- T e r-  
skiego przy  u dz ia le  M. Charpentier oraz  A. Sm ciinej i N. Kubańskiego „Dzwo­
ny Kornew ilsk ie  W k ró tce  w y s tę p y  F. Borw ińsiciej. P o czą te k  o godz in ie  8-ej w ie ­
czorem . W  p ró b a c h  n o w a  op. „Neron". 3890—20

O  D ziś  o g. 2-ej po poł. „Św ięto  dziec inne*. P ro g r a m  cyrkow y n ad zw . u roz m a ico n y  ki- 
^  n e m a to g ra f  wr cza s ie  an tr a k t . ,  z a b a w y ,  tań ce ,  j a z d a  n a  k u cy k ac h  i t. d. C eny  od k< p. 
99 55 do 1 rb. Dzieci p ła c ą  połowę. W ie c z o re m  d eb iu t  znakom , g im n .  „Ludzi la t a ją c y c h "  
M  The V o r t le y ’s i cy rkow e p rze d s taw ,  w  3-ch oddz ia łach .  P o czą te k  o g. 8Va w ieczorem . 
* W alk i ro zp o c zy n a ją  się  o g. 10V2 w ieczo rem . 1) R itc le r  , P o p ła w sk i  i w a lk a  f ran cu sk a ) ,  

2) Szulc  i L ud w ik  (w a lk a  s z w a jc a r s k a  o 25 rb.), 3) F r a n k  Gotcz i Tuom sto  ( w a l i *  a m e ­
r y k a ń s k a  o 50 rb.). 3876—20

„M o d ern s
Kreszczrtiuc 31. 2—10362 —2

Od d n ia  26-go s ty c z n ia  rozp o czn ą  s ię  w y s tę p y  n a j l e p s z e g o  k u p le c i s ty  ro s y jsk ie g o

znakomicie odtwarzają- 
Q  cego typy Maksyma Gor­

ki ja.
O sta tn ie  n o w o śc i—P a ry s k ie ,  L o n d y ń s k ie  e tc .

o kolski
W s p a n i a ły  p ro g r a m .

t e * ™  „ A P O L L O "  . b S > x es S e Ł .
!  5  ^  ■ * "  Dyrekcya Tow arzystw a.

D zisiaj W ielki Koncert i D iwertissem ent Gala z u d z ia łe m  całej t m p y  i znakom it.
opere tkow . C | . n Q n i a  M a r t p n C  (•"o******), zn ak o m ity  poi- D n l a c t a u / c l n  z n a  
p r im ado n .  Ł U l J c n i d .  lYIctl A  l l o  yKi h u m o r y s ta  i k u p le c i s t a  J O i d W o K I j  ko- 

m ta  t r u p a  Alezon, h is z p a ń s k a  t a n c e r k a  M -elle  Pepita-Sew illa . znak om , a r ty s tk a  
Suw orska, c h a r a k t e r y s t y c z n a  a r t y s tk a  M-elle Dina Krasaw ina. Z upełn ie  n o w y  p ro ­
g ram ,.  Tylko now ości.  Przy  t e a t r z e  p ie r w s z o rz ę d n a  r e s ta u r a c y a ,  o tw a r t a  do godz. 4-ej v 
nocy. Z aw sze  św ieże  p rod uk ty .  U p o w ażn io n y  T o w a r z y s tw a  A. J .  W alberg. 4904—' 8

Z a rzą d  Centra lny  „Z w iązku  b ficya iistów  na R u s i"
z a w i a d a m i a / ż e  3— 10385—1

WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW
rozpocznie  s ię  d n ia  12-go lu tego  1909 roku  w  lo k a lu  Deputaokiego S z la ch eck ieg o  

Zgrom adzen ia  w Kijow ie, K re szcza tik  Nr. 16, o g od z in ie  11-ej rano .
PROGRAM POSIEDZENIA:

1) O tw arc ie  Z e b ra n ia  i sp raw  Jz e n ie  j e g o  p raw om o cno śc i .  2) O dczy tan ie  in s t ru k c y i  
o sposob ie  d z ia ła n ia  Z eb ran ia .  3) W y b o ry  p r e z e s a  Z eo ran ia .  2-ch w ic e -p re ze só w  i 3-ch 
s e k re ta rz y .  4) O dczy tan ie  i z a tw ie rd z e n ie  p ro tokó łu  p op rzed n ieg o  Z e b ra n ia  D e leg ack ieg o  
(1 0 - 1 5  lu ty  1908 roku) 5) S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  Z a rząd u  C e n tra ln e g o .  6) Pro to- 
kot i s p r a w o z d a n ie  K om isy! R ew izy jne j .  7) S p ra w o z d a n ie  s ą d u  R o zjem czego .  8) Spra- 
y o fc ja n ie  S ą d u  H onorow ego. 9) S p ra w o z d a n ie  Rady N adzorczej.  10) S p raw o zd an ia :  
a ł n r m i s y i  F in a n s o w e j ,  b) K om isy i pom ocy  do raźn e j  i c) K om isy i p e n sy o n a tó w .  11) Roz­
p a t r z e n ie  i z a tw ie rd z e n ie  bud że tu  n a  rok 1909, s to so w n ie  do p r z e d s ta w ie n i a  K om isyi F i­
n an so w e j .  12) W y b o ry  n a  u rzęd y ,  p r z e w id z ia n e  s t a tu t e m .  13) W y b o ry  cz łonków  h o n o ­
row ych. 14) P rz e d s ta w ie n ie  zm ia n  s t a tu to w y c h .  15) R e fe ra t  o p ro je k c ie  o rg an izacy i  
w O ddz ia łach  Z w iązku  p o p u la rn o -n a u k o w y c h  p o g aw ęd ek ,  odczy tów  i lekcyi. 16)S p r a w o z ­
d an ie  K om isy i K asy E m ery ta ln e j .  17) R e fe ra t  o ko op era ty w ie .  18) S p ra w o z d a n ie  Komi- 
»yi a te s ta c y jn e j .  19) W y b o ry  do komisyi.  20) S p ra w y  bieżąco, w niosk i O ddzia łów  i po­
s zc zeg ó ln y ch  cz łonków  Z w iązku .  21) Z a m k n ię c ie  z e b ra n ia .  Z a rzą d  centralny.

X X * X * X  X - X X - X X w3 S 3 S S 8 B 8 S S S S S S g B 0 !
OGŁOSZENIE.

Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i r a i k y i

„Sobolówka”
m

?*>

  3-10352-2
1 1  —   -------------

|  ma zaszczyt prosić PP. Akcyonaryuszów na Ogólne Zgromadzenie w dniu 
g  24 lutego 1909 r. o godz. n  rano w Kijowie w Grand Hotelu pod 50. 
8  Na Ogólnem Zgromadzę: iu rozpatrywane będą następujące kwestye:
8  l .  Zatwierdzenie bilansu za 1907/8 rok i określenie sumy dywiden-
?  dy do wypłacenia.
•  2. Przegląd działalności Zarządu za bieżący 1908/9 rok.
£  3. Zatwierdzenie budżetu na rok przyszły i rozpatrzenie projektu I

działalności Zarządu w przyszłym 1909/10 rachunkowym roku.
8 4. Wybory jednego Dyrektora Zarządu wzamian z kolei wybywa-J
*  jącego w roku bieżącym i jednego Kandydata.
?  5. Wybory Komisyi Rewizyjnej na 1908/9 rok.
g  6. Rozpatrzenie innych kwestyi przedstawionych przez Zarząd.

. ) • • • • • • • • • • • • • • ? ; * •

« Aitystycz. słolarsk. fabr. |  
•  Akcyjnego Towarzystwa •

I Jakóbi Józefi

KOHN
Jarosławska 52.

•  Przyjmuje obstalunki na#  
S kompletne urządzanie J
•  magazynów, banków, in- •
•  stytucyi rządowych, re-A  
|s tau racy i, kawiarni etc. JJ
•  według ostatnich wzo-© 
a  rów zagrarrcznych. £
A  R y s u n k i  i k o sz to ry sy  w y k o n y w u ją  s ię  A  
A  n iezw ło czn ie  i g r a t i s .  £

Ceny umiarkowane.
•Telefon fabryki 2163.•
A  Telefon k a n to r u  g łó w n e g o  Ns 1050. £

Sala Tow. B i u s t .

Dziś i
Przedstawienie. Tańce.

P o c z ą te k  o godzin ie  8-ej w iecz.

ZaK ład Artystyczno- 
Fctochemigraficzny

„Grafik".
W y k o n y w u je  k lisze  

d la  w szel.  w y d aw n ic tw ,  
map, katalogósv, b lan ­
k ie tów  f i rm o w y ch ,  fa c s im i le .  b iletów, po cz ­
tówek, ogłoszeń, m eda l i  i o dzn acze ń  w sz e l­
k ich w y s ta w .  Ni, ż ąd an ie  e k sp e d y u je  ry s o w ­
nika lub fo tog rafa .  „-6-1Ó390-
Kijów, M ichajłow ska Np 6 (w  podw órzu)

L i  I D O  (Wenecya)
ZAKŁAD HYDROPATYCZNY

U ra  K az im ierza  G rom ana
(p rz e d te m  D -ra  E bersa) .  15-5230-9 

W sz e lk ie  n a jm o d n ie jsz e  u rz ą d z e n ia  lekarsk ie .  
K uch n ia  f r a n c u s k a "  (p rzy tem  k u ra c y e  dye- 
tyczne  w sze lk ieg o  typu) .  Sezon od 1-go 

p a ź d z ie rn ik a  do 15-go m a ja .

8 8 8 8 8 8 S 8 ® ffiB S iS S S 8 S 8 S 8 ^ 3 8 S E g a

Wyszła z druku l  l a  w e  w szy s tk .oh
k s i ę g a r n i a c h  ad re so w o - in fo rm a c y ju a  k s ią ż k a  

pod n azw ą:

„W ies’ Kijew w k a r m ie ”
na rok  1909.

W y d a w n ic tw o  F .  i s e r l i s  i S - k a .
B o g a ta  i w szeenstronna-  t r e ść .  Dodatek: 
Ppzewodnik lllustpow any, szczegó łow e 
p la n y  K ijo w a  o raz  sp is  cu k ro w n i  i ra f ine ry !

całej Rosyi 10377-1
S k ład  g łów ny: K re szcza t ik  38, te le fo n  1787. 

C ena e g z e m p la r z a  w “1 C  G p i n  
e legan ck ie j  o p ra w ie  * * J  l \ U | J .

We śro d ę  dnia 28-go styczn ia

s t a r a n i e m  T o w a r z y s t w a  . . O ś w i a t a ' 1
odbędzie się w sali klubu polskiego

„OGNIWO"
I  O D J i f T

w y g ło sz o n y  p rze z  p ro feso ra

Adama Szelągowskiego
P oczątek  o godzin ie  8-ej w ieczorem .

Ceny biletow i R ząd  I — 1.50; r z ąd  II — 1.25; r z ę a v  III, IV i V — 1 rb.; r z ę d v  VI, VII 
i VIII - 75 kop.; rzęd,\ IX, X, XI, X II i X I I I -  50 kop.; rzędy  XIV, X V  i XVI -  3o kop. 

boczne  k rz e s ła  b liższe  po l r b ; d a ls z e  -  5o kop. W e jś c ie  n a  s a lę  20 kop.
Bilety są do nabycia w klubie „Ogniwo" codziennie od godziny Ii-ej do 3-ej i w księgarni 

Władysława Idzikowskiego. 3—10.'■I—‘2

KRAEMCHEN
100 MWU WYPRÓBOWANE , UTAlACH.L 
KASZLU, UUYPCC, ZAFLE8IIIENIU, KWASACH 

ŻOŁĄDKA 
DO RABYOIA AfSZEBZII

lADAÓ WTKAŻNIS PRODUKT HATURALNT, wa PRZYJMOWAĆ W8ZBLDCH KATO MIAST 
OPIAROWYWANTCH 8UROOATÓW (SZTUCZNI_____WODY I SOU EMSKIEJ

Klub Polski 9,Ogniwofifi
W sobotę dnia 31-go styczn ia

3-10353-1

na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich
P oczątek  o goda mie IO-ej w ieczepem . C e n a  bile tów: po jedyncze  4 rb., rodz inne  

8 rb. i s tu d e n c k ie  1 rb. S ą  do n a b y c ia  u cz łonków  k o m ite tu .
S p rz ed aż  g łó w n a  u cz łonków  za rząd u :  p. K ern topfow ej ,  K re sz c z a t ik  33, te le fon  809, i d -ra  

H offm ana ,  W . Ż y to m ie r s k a  24, te lefon  1338.

p o l s k iT lub“ o g n iw o ‘
W e w to re k  d n ia  27 s ty c z n ia  1909 r. P rz e d s ta w ie n ie  \ r t y s t ó w  T e a t r u  P o lsk ieg o  z ł a s k a ­

w y m  w sp ó łu d z ia łem  T o w a r z y s tw a  M iłośników  S z tu k i

„ K l u b  k a w a l e r ó w "  ‘ “ W t e J S S j r "
P o c z ą te k  o goaz .  8-ej w iecz. B ile ty  w cześn ie j  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a w ia rn i  „U dzia łow ej",  

a  w  dzień  p r z e s ta w ie n ia  w  klub ie  „Ogniwo".

i Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „ G G N I W O ”  |
| |nm ie jszem  zawiadamia pp. członków i ich gości, . '
8 § ż e  w  s o b o t ę  d n .  7  l u t e g o  1 9 0 9  r . ^

odbędzie się

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
Bulw apno-Kudpiaw ska Np 16. Te le fonu  1058.

W y n ą jm u je  hapety, powozy i pow oziki, m ies ięczn ie  i dz iennie ,  n a  space ry  
bale ś luby  i pogrzeby .  N a  ż ąd an ie  angie lsk ie  zaprząg ł.

Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i libery i. .-100- 167

D-r K. Kowaliński
Chor. skóry ,  w łosów , w e n e ry c z n e  i sy f i l i s  
12—2 i 5—7. F a ń  4 —5. Nestorow ska 36.

25-i02 4-9

K A L E N D A R Z .

25 (7) Św. Rodziny,
Biura Tsw. Oświata (Kreszczatik 1 klab 

•Ogniwo*), o tw ar te  od 10 do 3 po południu 
onziennia oprócz niadziH i *wi»t.

Ćwiczenia w P. T B. W  ponitdziałek, Chłop­
cy do lat 14: 5 — 6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8 1/,-—91/-,. — Wiórek. Panienk do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6 —7; druhowie: 9— 10. — Środa. Ucz­
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie: 8l/.3—9*/,. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6 —7; uczD.owie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedzieia. Goście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. rz .-kat.  Tow. dobroczynności,  Mała-
Żytomierska K r 8, otwarte każdodziennie od 10 
ao 2-ej, oprócz ś« ią t  i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Fodwalna 23; godziny przyjęć od 11— 1.

Biuro pracy  przy kij. r z - k a t  Tow - dobroczyn­
ności, Mała-Żytomierska N r 8, otwarte codzien­
nie oć 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro pośrednictwa pTacy „Związku oficya- 
listów na Rusi" — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

P*l. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik  N r  41 
Kanoelarya otwarta od 2— l i od I —7 wie-
#7,nr*m

Biuro Związku Równ. Kobiet hoiskich (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz ndziela informacyi.

In

*

Zakład Fotograficzny 
Gudszon i G ubczew ski •

P rorezn a  Nr. 23, te le fon  2360. A
R u f n  n a w i l n n v *  dz ienny ł e lektryczny  d la  m o m en ta ln y ch  zd jęć  w ieczo- A  
L i n d  J J a W I I U l i y . r e m  p rzy  n o w o w yn a lez io ne j  lam pie  „Jupiter". Zdjęcia  2 
w ieczorow e w y ró żn ia ją  s ię  b a rw n o ś c ią  i p la s ty k ą .  N a j le p s z y  sposób  t'otograh>wa- •  
n ia  dzieci.  W y ż s z e  n ag ro d y  w k ra ju  i z a g ra n i c ą .  Zakład  o tw a r ty  od 10 do 4 i od •

6—8 w ieczorem . WINDA. — a 117- 32 A

Lecznica chirurgiczna 1 terapeutyczna
Bulw. Bibikowski e\° 4. Telef. 1394.

Po ro z s z e rz e n iu  i g ru n to w n e j  r e s t a u r a c y i  loka lu  p rzy jęc ie  c h o ry ch  s t a ły c h  w zno w ion e
z d n iem  15 w rz e śn ia  r. u.

Przy  leczn icy  am bulatoryum  tanie. P orada—50 kop. 3 9 7 6 -1 9

Pracownia chemiczno-bakteryolog;czna
d l a  c e ló w  d y a g r r o ń y k i  l e k a r s k i e j  

p rzy  le*czn.c> ch iru rg iczn e j i terapeutycznej
Bulw. Bibikowski N r 4, telef. 1394.

Pod k ie ru n k ie m  D-ra A. M odrzew skiego
B adan ie  moczu, ka łu .  p lw ociny ,  treści żołądkow ej,  krw i,  ropy, w y s ięk ó w , m leka ,  b łonek  

d y f te ry to w y ch ,  i t. p. S f ro d y a a :n n s ty k n  sy f i l i su .  3977—19

BIURU POŚREDNICTWA PRACY
przy „Związku Oficyalistów na Rusi".

Kijów, Kreszczaitik Nr 42 m ieszkan ia  29. Te le fonu  Nr. 131.
Biuro  o tw a r te  od god z in y  lu-ej uo g o d z in y  5-ej po poł d.

P o leca  kandydatów  n a  w sz e lk ie  p o sa d y  w ro ln ic tw ie  i w  p rz e m y ś le  ro ln ym . C hcą t 
sob ie  " in tinać  z a u fa n ie  w s z y s tk ic h  w a r s tw  spo łecznych ,  B iuro  . lasze  w y k lu c za  w sze lk ie  
s to su n k i  i p ro tek ey e ,  a  rm lecać b ę dz ie  ty lko  tych 'kandydatów  o k tó r y c h  zdołało ze ­
brać  d ro g ą  śc iś le  konfidencyonalną pewne i dobre refereneye  la fachow ych  
i e tycznych ich za le tach .  r>— i

Zarząd T-wa Kasy emerytalnej
oficy a l is tó w  p ra c u ją c y c h  w  roi. i w  p rze in .  roi. od 1-go s ty c z n ia  1909 r-

Kresiczatin 27, naprzeciw Proreznej
m ie sz k a n ie  Nr. 10. W inda .  Telefon 14-48 5216—5

l i c y t a c y a

ny-O strów  20 w iors t .  S p rz e d a w a ć  s ię  będą: 45 koni roboczych ,  w  tej l iczbie  15 m a te k  
p od ra so w y ch ,  15 s z tu k  m łodz ieży  D odrasnw ej po a ra b ie  ze  s t a d a  b ia łoce rk iew sk ieg o .  O g ier  
a r p ó ł k r w i .  Krów i j a ł o w n ik a  60 sz tu k ,  w  ty c h  k ro w y  czy s te j  r a s y  O ld en b u rsk ie j  i 2 
b u h a je  tejże ra sy .  C h le w n ia  r a s y  J o r k s z i r  i B e rg s z i r  30 sz tuk ,  o raz  żn iw ia rk i ,  s i e w n ik i ,  
p ług i ,  b ro ny ,  e x t i rp a to iy ,  k o m p le t  m a s z y n y  konnej,  m ły nk i ,  w a łk i  i t. p. Po in f o rm a c y e  

u p r a s z a  s ię  z w ra c a ć  do z a rz ą d u  fo lw a rk u  O leszkow iec . 10-10230-8

Panowie Pomologowie, Właściciele szkółek owocowych
oraz I I I

P o w ię k s z c ie  zbyt i kulturę ogrodniczą przez ogłoszenia na stacyach kolei 
żelaznych o Wu zyoh przedsiębiorstwach!

Lł/i isiątki tysięcy właścicieli ziemsKich obeznają się w tedy z niem! 
Specyalnie artystyczne wykonanie chrumolitografowanych plakatów przyj­

muje:

Siuro M. L. Radomińskiego, Kijów. uf. Lwowska 35.
Z a ła tw ie n ie  odnośnych  fo rm a ln o śc i  oo do ro z w ie s z a n ia  og ło szeń  w  z a r z ą d a c h  kole i żelaz.

W sze lk ie  k o s z to ry s y  o raz  in f o r m a c y e  b e z p ła tn ie .  6-10312-2

L wm
w  S a m h o r o d k u  (pow. berdyi •.) 1 lu tego  
rozpoczn ie  s ię  w y p rz e d a ż  z w olnej ręk i  r e ­
m a n e n tu  żyw ego  . m a r tw e g o ,  w  le m  koni ro ­
boczych 14U, w ołow  30, t r z y  m ło c a rn ie  p a r o ­
we, s iew n ik i ,  p łu g i ,  wozy, au to m o b il  i t. d

1 - 1 0 3 2 2 - 2

p  Y o r n i  J Ń  A . Żytom . 1 6 .9 -  12 i 5 8 
O f c G l  l l l c t n  kob. 1—2. Syf., weill mo. 

czopłc. (spec .  kur.  s t r ic t ) .  n iem . płc. W szy s t-  
spec. spo s  Kur. Oddzieli  łóżka . 1-180-3307 67

Rnsya uczyniła na szachownicy dy­
plomatycznej posunięcie bardzo .udatne. 
Pisaliśmy wczoraj na tern miejscu, iż 
i  zagmatwanego kompleksu spraw bał­
kańskich jedna drażliwa kwestya, mia­
nowicie aneksya Bośnii i Hercegowmy, 
zostaje usuniętą, a w każdym razie 
załagodzoną. W skutek ostatniego wy- 
stąjdenia Rosyi, zdaje się, iż wkrótce 
zejdzie z porządku dziennego spraw 
niebezpiecznych— spór między Torcyą 
a Bułgaryą, który groził konfliktem.

Spór ten w fazie obecnej sprowadził 
się do targu pieniężnego. Chodziło o 
sumę, j a t ą  T u ncva miała od nowo kreo­
wanego królestwa bułgarskiego otrzy­
mać. Porta ottomanska upierała się 
przy kwocie 125 milionów franków 
nd-zki dowania — gabinet zaś sofijski 
dawał tylko 82 miliony. Targ rozdraż­
ni ł obie strony. Buigarya, której fi­
nanse nie (Ozwoliłjby na zaciągnięcie 
większej pożyczki na normalny procent, 
obstawała silnie przy swojem, a s ły ­
sząc jes cze o żądaniach Tarcyi zrek- 
tyfikuwania gra icy turecko-bulgar- 
skiej, groźnie pobrzękiwała szablą. 
W Konstantym polu zaś rząd turecki, 
ściągając gwałtownie pieniądze i pra­
gnąc napełnić pusty dziś skarb, nie 
chciał słyszeć o cenie, przez gabinet 
sofijski dawanej,

W takiej sytuacyi pośrednik jest  
niezbędny. Rolę taką odegrać zapra­
gnęła Rosya. Była do tego w pierw­
szym rzędzie wskazaną: kto ma rachu­
nek z jedną ze stron sporujących a 
uchodzić chce za naturalnego opiekuna 
drugiej — ten interes najłatwiej ubić 
może.

Rosya kwestyę postawiła tak: kłó­
cicie s ię  o 43 miliony franków? Otóż 
ja tę różnicę biorę na siebie i niechaj 
będzie zgoda.

Sposobów finansowego załatwienia 
uj różnicy ma być kilka. Dotychczas 
Rosya zaproponowała dwie kombinacye,

Jedna polega na tem, że z odszkodo­
wania wojennego, jakie Turcya miała 
płacić Rosyi, a które obecnie wynosi 
jeszcze 550 milionów franków, Rosya  
skreśli sumę, żądaną od Bołgaryi, to 
znaczy 125 milionów. Bułgarya zaś 
spłacać będzie Rosyi ofiarowywane jirzez 
siebie 82 miliony rocznemi ratami po 
5 milionów franków.

W edług drugiej propozycyi, Bułga­
rya zaciąga w Rosyi pożyczkę 82 mi­
lionową na dogodnych warunkach, przy- 
czem Rosya nie żąda za to żadnej spe- 
cyalnej gwarancyi, bez której niemożli- 
wem byłoD y rządowi sofijskierau uzy­
skanie pieniędzy na rynku światowym.

Ze swej strony zaś Rosya wypłaca 
Turcyi, bądź rocznie, bądź w drodze 
kapitilizacyi procenty, jakie Bułgarya 
miałaby płacić Rosyi z tytułu jej po­
życzki i tym sposobem pokrywa różni-
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cę 43 milionów, która stanowi przed­
miot targu.

Czy będzie przyjętą jedna, czy druga 
kombinacya, to jest sprawa obojętna.

Ważnein jest to, że R isya , czyniąc 
zatarg turecko bułgarski bezprzedmio­
towym, występuje tutaj ni« tylko jako 
uczciwy makler, ale jako poważny ja­
kiś opiekun, który z własną niewygodą  
gotów jest powaśnionych młodszych  
swych braci pogodzić.

Z drugiej strony robi w ygodę Tur- 
cyi. Z tej wygody nie wiele skorzy­
sta pusty skarb turecki — ale „kto 
długi płaci, ten się bogaci". W  ka 
żdym razie Porta tylko wdzięczność  
czuć może dla p. Izwołskiego, który 
zgodził się, aby cała przez Turcyę od 
Bułgaryi żądana suma 125 milionów z 
niepłaconego Rosyi długu strąconą zo­
stała.

Sytuacya jest więc uratowana. Do 
wojny między Turcyą a Bułgaryą nie 
przyjdzie. A  — co najważniejsza —  u- 
trz.ymana zostanie zgoda między po­
trójną entente tworzącemi państwami: 
Anglią, Francyą i Rosyą.

Utrzymanie tej entente możliwe jest  
pod warunkiem istnienia zgody mię­
dzy Turcyą a Bułgaryą. Za Turcyą bo­
wiem stoi Anglia, a za Bułgaryą —  
sprytnym manewrem ostatnich dni sta­
nęła Rosya. Ponieważ zaś Francya ma 
interes w utrzymaniu dobrych stosun­
ków z obu bałkańskiemi państwami, 
przeto interwencya Izwołskiego ma 
znaczenie nietylko na terenie bałkań­
skim, ale na terenie światowej, a w 
każdym razie europejskiej polityk' 
międzynarodowej.

Tak propozycye p. Izwołskiego zro­
zumiane zostały przez rządy mocarstw  
i opinię polityczną Europy.

Prasa angielska i francuska z za­
chwytem  wyraża się o tym dyploma­
tycznym kroku p. Izwołskiego. I to 
rzecz naturalna. Interwencya Rosyi 
oznacza zaszachowanie Niemiec na Bał­
kanach. Butgarya, która wyzwoliła się 
z pod opieki Petersburga, nagle pod tę 
opiekę wraca. Turcyą nie z Berlina 
już, ale z LonJynu otrzymuje rady, 
wskazówki — a w razie potrzeby i 
pieniądze. A kto dziś rządzi w Kon­
stantynopolu i w Sofii, ten rządzi na 
Bałkanach i na Wschodzie.

Interwencya Rosyi w sporze turecko 
bułgarskim to dalsze wypieranie wpły­
wów berlińskich z nad Bosforu, to 
przez Anglię aprobowany, a może in 
spirowany dalszy krok ku temu celo­
wi, do którego systematycznie dąży 
gabinet londyński, a który streszcza 
się w dwu słowach: odosobnienie Nie­
miec.

To też jedne N iem cy nie aprobują 
dotąd propozycyi rosyjskich. Wiedzą 
one dobrze, co się za tą robotą 
kryje.

B.

Projekt ustaw y Językowe] w Parlam encie 
W iedeńskim .

Przedłożony Izbie Doselskiej w Wiedniu rzą­
dowy projekt ustawy językowej dla i'zecb składa 
się z dwóch części, z których ji dna zawiera 38 
paragrafów, regu'ujących sprawę języka urzędo­
wego w C/echach, druga zaś ustanawia nowy 
podział administracyjny kraju, stosownie do wy­
magań, jakie  przy r gulowaniu sprawy językowej 
wzięto za pidstawę.

Projekt rząd iwy stwarza 130 jednojęzyczoych 
cznsKich, 95 j- dnojęzycznych niemieckii h i 5 dwu 
języcznyi h okręgów sąlowych, przyczem p ra sk ę  
władzo sądowe uważane są także za dwujęzycz 
ne. W jednojęzycznych okręgach sądowych urzę 
dowanio wewnętrzne i ze stronami odbywa się

w dotyczącym języku. Podania  jednak, skargi, 
zeznania i t. p. stron, pisane w drugim języku, 
muszą być przyjmowane, i w tym też języku mo­
gą być ogłaszane w danym razie wyroki i orze­
czenia.

W  okręgach dwąjęzycznych całe urzędowa­
nie wewnętrzne, jak  ze stronami, prowadzi się w 
języku strony.

Wszystkie władze, kióre znajdują się w obrę­
bie jednego okręgu sądowego, urzędują w języku 
odnośnego sądu. Jeżeli zakres działania danej 
władzy rozciąga się na kilka jednojęzycznych, 
alo różnych lub dwujęzycznych okręgów sądo­
wych, to władza ta je s t  dwujęzyczna.

W urzędach kasowych księgi główne, mające 
służyć bezpośrednio do kontroli państwowej, mu­
szą być prowadzone w języku niemieckim. 
Z władzami wojskowemi wszystkie władze k r a ­
jowe korespondują wyłączuie w języku niemiec­
kim.

W  wyższym sądzie krajowym załatwiają spra­
wy apelacyjne specyalnie jednojęzyczne lub dwu 
języczne senaty.

Liczbę urzędników danej narodowości określa 
się na podstawie klucza narodowościowego w da­
nym okręgu.

W-drugiej swej czelści projekt astanawia po­
dział Czech na dwadzieścia obwodów aaministra- 
cyjnych, z których 10 ma być jednojęzycznych 
czeskich, sześć takichże niemieckich, a cztery 
dwujęzyczne. K a  czele każdego obwodu stoi 
prezydent obwodowy (5 ranga) i radca namiest­
nictwa, jako jego zastępca. Do kompetencji za 
rządu obwodowego należą wszystkie te sprawy, 
które dotąd załatwia namiestnictwo, o ile odno­
szą się do jednago tylko obwodu. Przez stwo­
rzenie tych dwudziestu zarządów obwodowych 
powslaje bardzo znaczna liczba nowych posad u 
rzędniczych, co oficjalne streszczenie projektu 
z naciskiem podnosi.

Z prasy polskiej.
Z powodu podanego przez nas wczo­

raj komunikatu o wyniku narad stron  
nictwa D. N. pisze „Nowa Gaz “

tWczytując się uważnie w komunikat .p rzed ­
stawicieli kierunku demokratyczno-narodowego*, 
irzeba przyjść do wniosku, iż dokument ten, zre­
dagowany nader dyplomatycznie, zawiera jednak 
surową krytykę całej dotychczasowej działalności 
Kola, a  główuie jego prezesa. Jeśli kończy się 
po, mimo to, wyrazami zaufania dla Kota, .o o- 
czyw iście w interesie grupy .przedstawicieli kie­
runku demokr tyrzno narodowego*, dążącej o- 
bccnip do zaregestrowania swej ustawy, jako or 
gauizaryi politycznej.

.N aw et  w gronie tyeh zwolenników kierunku 
raiodowo-dcmokratycznege, którzy obradowali w 
Błękitnym pałacu lir. ordynata Zamojskiego, po­
lityka Koła nie mogła budzić zadowolenia. .P o d ­
dano j ą  szczerej i gruntownej krytyce*. Nawet 
po-łowio (w tej liczbie i prezes Koła) przyzna­
wali sio do popełnionych błędów, kióre .mogły 
r/ucić fałszywo światło na kierunek polityki na­
szej w Dumie*.

«Z tej ostatniej uwagi należy wnosić, iż posło­
wie, a nawet i prezes, przyparci do muru, nie 
mogli n.e przyznać, .z były błędy, rzucające fa­
talno świaiło na politykę Koła. Dyplomatyczna 
f irm a komunikatu wtrąca tu jednak zwrot łago­
dzący, iż błędy te .n ie  dotycz.jły spraw pi rw- 
szej wagi*. Oczywiście taka' 'b y ła  wykładnia 
tych Llędów zo stron.' samego prezesa, czy­
niącego przed zebranymi spowiedź swych grze­
chów.

«Za uzasadniona uznano ogólną linię polityki 
Koła Polskiego, n a w u  tw jego dążeniu do zbli­
żenia się do centrum Dumy na zasadach realnego 
kompromisu i do popiorania centrum, gdy zacho­
dzi togo poirzeba, przocw prawicy*. Tutaj, po­
mimo wykrętnej redukcji, mieści się poważna 
nagana dla  Koła i jego prezesa.

.Dosłowne rezo.ueye brzmiały zgoła inaczej: 
potępiły one błędy Koła i uznały, że, jakkolwiek 
można zawierać aompmmisy z październikowca- 
mi, to jednak na zasadach istotnych (realnych) 
kompensat i przeciw prawicy, czego w nieprawi­
dłowych głosowaniach nie było, czyli, innemi 
słowy, że popierano dotychczas październikow- 
cow bez realnych korzyści i przy wzmacnianiu 
przez to popaMie stanuwiska prawicy.

•Zaznaczyliśmy już, że wuium zaufania nie 
bvlo wyrażone polityce Koła, lecz osobom do 
Koła należącym, czyli że polityka ta zaufania 
zebranych nie zyskała sob e*.

Zdaniem „Głosu Warszawskiego" na­
rady te świadczą o przełomie, jaki od­
bywa się w opinii Kół demokratyczno 
narodowych.

•Zrozumiano powszechnie, że politykę repre­
zentacji naszej w Petersburgu, ja so  rzeczniczki 
interc:ów ogólno-krajo«ycb, oceniać można nie 
ze stanowiska uczuć, nie ze stanowiska nazwy, 
jnkąby można j ą  ochrzcić, wreszcie — nawet nie 
zu stanowiska dogmatów partyjnych. Jidynem 
kryteryum, jakie można stosować do tej polityki, 
est wartość śridków w stosunku do ci iów, jakie 
Koło osiągnąć zamierza. Zgodzono się ogólnie, 
że pierwszym celem, jaki Koto Polskie ma przed 
sobą, jest to—uchronić kraj od nowych ciosów i 
represji  oraz, jeś li lo możliwe, załatwić pomyśl­
nie dla kraju te sprawy r a l n o ,  dotyczące na- 
-zych interesów, jak ie  znajdują się na porządku 
d/.ionnym Izby. Ponieważ cole nie dadzą się o- 
siąguąć bez pewnego komjroinisu z większością

Izby, przeto zasadniczo, pomimo naszego poglądu 
na tę lub inną panyę  rosyjską, Koło Polskie 
kompromisu takiego wykluczać nie może. N a 
tem stanowisku stali zarówno obrońcy jak kryty­
cy obecnej taktyki Koła Polskiego i w tem 
właśnie widzimy przełom w pojęciach o zadaniu 
reprezentacji naszej w Petersburgu. Różnica 
zdań polegała na tem, że gdy mniejszość Kola 
Polskiego uważa, że w warunkach obecnych nie­
ma gruntu do kompromisu realnego z- większoś­
cią Izby, co musi przedstawicielstwo nasze, z 
natury rzeczy, prowadzić do stanowiska całkiem 
biernego, znaczna większość naszych posłów u- 
waża sąd w tej sprawie ?a przedwczesny, stawia 
sobie za  zadanie, jeżeli nie zawarcie dziś kom­
promisu, to przynajmniej wytworzenie do niego 
gruntu. Uważa ona, iż jeżoli przedstawicielstwo 
nasze ma istnieć w tej Izbie, to musi robić 
wszelkie wysiłki, ażeby nie zejść do roli biernej 
i nio pozbawić siebie możności wywit rania j a ­
kiegokolwiek wpływu na losy spraw w Dumie, 
blizko nas obchodzących. Być może, iż wypadki 
sprow adzą Koło do takiej biernej roli, alo i 
wtedy musi ono mieć to przekonanie, żc wszyst­
ko zo swej strony uczyniło dla uchronienia się 
od tej klęski.

.Poprzestajemy dziś na stwierdzeniu, że to 
stanów sko Kola znalazło zrozumienie w stron­
nictwie Dcmokratyczno-Narodowem i że linia 
polityczna, z niego wypływająca, uznana została 
za uzasadnioną.

tym fakcie miości się moment pierwszo­
rzędnej wagi w historyi rozwoju demokracyi na- 
n dowej, moment, .daniem naszem, decydujący o 
przyszłości stronnictwa*.

.N iema potrzeby tego dowodzić, bo na to u 
nas zgadzają się wszyscy*.

•Stoi więc przed społeczeństwem, a zdaje się 
i przed jego przedstawicielstwem, zagadnienie— 
powtarzam—nie dziejowe, me zasadnicze, ale 
mające sporą doniosłość praktyczną.

• Potrzebna jest narada, dyskusja, polemika. 
Zamiast tego w dziennikach toczy się kłótnia — 
przykra, bałamutna, demoralizująca. Nie wy­
świetli sprawy, lecz j ą  zamąci. Bardzo trudną 
pozycvę Kola utrudni, zamiast ułatwić.

• Kioś powie, że wszędzie na świecie tak z so­
bą o sprawach publicznych rozmawają stron­
nictwa. Ale to nio argument. To nędzny sur- 
rogat argumentu—liczman. Nigdzie pozycya me 
jest tak poważna, nigdzie odpowiedzialność za 
siowa ule je s t  tak wielka*.

„Goniec" twierdzi, że dążenie do re 
alnego kompromisu z październikow- 
cami zawiera zgodę na wyodrębnienie 
Chełmszczyzny.

.Posłowie nasi oczywiście w tej sprawie mu­
szą głosować przeciw październ owcom Ale 
przecież tym razem nio chodzi o jakąś arobrrs i  
kę, mającą tylko symptomatyczne żriacze.ro, lecz 
o rzecz dziejowej doniosłości, i opozycja po-łó« 
nolskict , o ilo ogranńzy się tylko do prostej 
formalności, do oddania głosów contra wniosko­
wi, będzie nową obelgą, wyrządzoną naroduwi, i 
to cięzszą, niż wszystkie dotychczasowe.

•Jes t to n eunikniony wniosek z następujących 
faktów: I) Rząd postanowi! wnieść odnośny pro­
jekt do Izby. 2) Stanowisko paździeruikowców 
w tej kwestyi jes t  znane, co parokrotnie pod 
kreślali korespondenci pism, popierających poli­
tykę Koła. 3) Kwestya Chełmszczyzny jes i  dla 
nas najważniejszą i tak dalece dominuje w na­
szych oczach nad wszelkicmi innemi przedmiota­
mi obrad trzeciej Izby, że musi z. natury rzeczy 
decydować o stesunku naszej reprezentaeyi do 
stronnictw w Izbie.

.Popierać  odiąd głosami polskimi paździnrni- 
kowców—lo nie znaczy nic innego, jak  dać im i 
całej Rosyi wyraźnie do rrozumienia, że kwestya 
CbelmszC7,yzny nie jes t  dia  nas bynajmniej ży­
wotna, żc posłowie nasi dia przyzwoitości muszą 
wprawdzie głosować contra, niemniej wszakże są 
zdania, że węzły przyjaźui politycznej, łączące 
ic-b z paździcrnikjweami, są dość mocne, aż by 
tę jedną próbę wytrzymać. Idąc z październi- 
kowcami, po łowię nasi pokażą, że to, co obie 
strony łączy, jes t  w oczach ich ważniejsze od ca­
łej kwesiyi Chi imszczyzny.

«Z lego też stanowiska oceniać należy nchwa 
łę z g ro m a d z e n ia  N. D cyi, którą ogłosił jej or­
gan ofieyalny. Udzielając w tej chwili upoważ­
nienia i a p r o b a ty  na sojusz (t. z. Zb liżen ie )  z 
październikowcami, zgromadzeniu wyraża tem sa 
mcm zgodę na zmniejszenie obszaru Królestwa, 
sprowadzając moralno z n a c z e n ie  p rz y sz łe g o  pro 
testu do zera.

.Pozostaje tylko ta marna pociecha, że z pew­
nością większość tych głosujących panów nie 
wiedziała, co czyni. Niemniej fakt pozostaje fak­
tem i z biegiem czasu stanie si widocznym n a ­
wet dla tych, którzy dzisiaj znaczenia jego nie 
rozumieją*.

Stanowisko Gońca jest conajmniej o 
lyginalne. Uchwały, na które powołu­
je się „Goniec", mają na wzgled/.ie 
zbliżenie się do centrum na zasadzie 
realnego kompromisu, przypuszczać zaś, 
że w tym kompromisie posłowie nasi 
zrobią ustępstwo z Chełmszczyzny, moż 
na dopiero wtedy, kiedy będą na to 
realne dowody. Wiemy przecież, jak 
zapatrują się na sprawę Chełmszczyz­
ny wszystkie stronnictwa polskie, i 
dlatego rm żerny upatrywać w owem  
zbliżeniu nic innego, jak tylko środek 
do odwrócenia od naszego społeczeń 
stwa zamarhów tego rodzaju, co pro­
jekt „Sandżaku Chełmskitgo" Czy 
środek ten będzie skuteczny, to inna  
kwestya.

Rozpatrując z kolei różne alternaty­
wy, jakie ma przed sobą Koło w D u ­
mie,' „Słowo" zatrzymuje się dłużej nad 
sojuszem z paźdz ernikowcami: Wyda­
je się on autorowi kombinacyą naj 
bardziej realną, tem niemniej nie tai 
on swych wątpliwości:

.N ie  należy jednak wnosić, że artykuł ufniej 
szy ma na celu namawianie Kola do sojuszu z 
październikowcami.

• Nie! Nic namawiam, bo nie josto.n pewien, 
czy październikowemu chodzi tylko o n trz jm a­
rne konstytucji,  czy takżo i o utrwalenie re- 
akcyi.

.Popieranie  zaś reakc j i  w jakikolwiek sposób 
byłoby i błędem i grzechem.

Stan finansowy miast 
gub. kijowskiej.

— )oO(—
Na podstawie przesłanego w tych  

dniach przez gubernatora kijowskiego 
głównemu zarządowi do spraw gospo­
darstwa miejscowego sprawozdania o 
finansowym stanie miast guberuii ki­
jowskiej za rok 1907 podajemy nastę­
pujące dane statystyczne co do docho­
dów, rozchodow, ka; itałów i wierzy­
telności tych miast po roku 1907.

Ogólny dochód miast w  roku 1907.
KijÓW 2,867.704 rb. 53 k.
Beidyczów 240,784 „ 08 „
Wasylków 22.446 „ 29 „
Zwinogródka 76,189 „ 65 „
Kaniów 29 193 „ 61 „
Lipowiec 7,989 „ 09 „
Radomyśl 46,794 „ 5 6  „
Skwira 39,222 „ 84 „
Taraszczn 34 545 „ 961/* „
Humań 100,935 „ 4 0 7 2 „
Czerkasy 169,299 „ 7372 »
Czehryń 30,144 „ 85 „

Ogólny rozchód m iast w  roku 1907.
Kijów 2,872,991 rb. 49 k.
Berdyczów 240 715 „ 79 „
W asilków  2 2 1 1 0  „ 93
Zwinogródka 75 316 „ 17 „
Kaniów 28.839 „ 17 „
Lipowiec 7,865 „ 43 „
Radomyśl 42,791 „ 15 „
Skwira 40,928 „ 52 „
Taraszcza 34,344 „ 947a „
Humań 89,401 „ 20 „
Czerkasy 166.593 „ 06 „
Czehryń 30,051 „ 60 .

Kapitały miast.
K ijów .

Kapitał zapasowy 962 rb. 13 k.
Kapitały specyalne 2.704.742 rb. 55 k.

Ogółem 2,705,704 rb. 68 k.
Berdyczów .

Kapitał zapasowy 100 rb. —  k.
Kapitały specyalne 4,311 rb, 99 k.

Ogółem 4,411 rb. 99 k.
Wasylków.

Kapitał zapasowy 300 rb. — k.
Kapitały specyalne_________ —  —

Ogółem 300 rb. — k.
Zwinogródka.

Kapitał zapasowy 1241 rb. 79 k.
Kapitały specyalne —  —

Ogółem 1,241 rb. 79 k
Kaniów.

Kapitał zapasowy 1,366 rb. 60 k.
Kapitały specyalne —  —

Czerkasy.
Kapitał zapasowy 4,183 rb. 37 k.
Kapitały specyalne — —

Ogółem 1,366 rb. 60 k.
Lipowiec.

Kapitał zapasowy 2,087 rb. 02 k.
Kapitały specyalne_________—  —

Ogółem 2,087 rb. 02 k.
Radomyśl.

Kapitał zapasowy 40,9J3 rb. 74 k.
Kapitały specyalne 34,149 rb. 05 k.

Ogółem 75,062 rb. 79 a.
Skwira.

Kapitał zapasowy 3,239 rb. 99 k.
Kapitały specyalne —  —

Ogółem 3,239 rb. 99 k.
Taraszcza.

Kapitał zapasowy 303 rb. 11 k.
Kapitały specyalne —  —

Ogółem 303 rb. 11 k.
Kuman.

Kapitał zapasowy 3 533 rb. 98 k.
Kapitały specyalne 4.008 rb. 4872 k

Ogółem 4,183 rb. 37 k.
Czehryń.

Kapitał zapasowy 7,244 rb. — k.
Kapitały specyalne —  —

Ogółem 7,244 rb. — k. 
Sumy należące się miastu.

Kijów 742,023 rb. 71 k.
Berdyczów 102,384 „ 753/4 „
Wasylków 22,306 „ 243/4 „
Zwinogródka 25,329 „ — „
Kaniów 8,749 „ 29V2 “
Lipowiec 2,320 „ 83 „
Radomyśl 7,829 „ 70 „
Skwira 25,889 „ 87 „
Taraszcza 39,364 „ 38V4 „
Humań 22,989 „ 93 „
Czerkasy 62,393 „ 36 „
Czehryń 27,303 „ 22 „
Sumy należące się od m iasta skarbowi.
Kijów 252,3^ O rb. — k.
Berdyczów 11 427 „ —  „
Wasylków 2.492 „ 99 „
Zwinogródka 1,342 „ 15 „
Kaniów 1,589 „ 81 „
Lipowiec — —
Radomyśl —  —
Skwira — —
Taraszcza 1,687 „ 95 „
Humań 6,517 „ 11 „
Czerkasy 44 164 „ 31 „
Ozenryń 

Kijów
Berdyczów-
Wasylków
Zwinogródka
Kaniów
Lipowiec
Radomyśl
Skwira
Taraszcza
Humań
Czerkasy
Czehryń

3,722 „ 02 „
Długi miast.

3,592,320 rb. 49 k.
160 364 „ 92

20,000 „ —

24,944 „ 78
6,248 „ 46

680 „ 1

122.705 „ 737
35,733 „ 33

8,500 „ —

2 »

Ogółem 7,542 rb. 46 l/a k.

Z prasy rosyjskiej.
Z powodu drugiej kary za spra 

wę Azewa, pisze „Słowo" petersbur­
skie:

•Jak  i przeszłym razem, kara jes t  dla nas 
niezrozumiałą, a co więcej jes t  ona zupełnie 
sprzoczną z tem, co ozna nia rząd w swij .p ry ­
watnej* gazecie. A oznajmia on tam o «decyzyi 
rządu, który światła zupełnie się nie obawia, od­
dać pnd jawny sąd prawa, a takzc i sąd opinii 
pub iczne1 osoby, które zapomniały obowiązków 
przysięgi i z lekkomyślnością zatue rzaiy użyć ta ­
jemnicy służbowej na szkodę rządu*. .Rossija* 
twierdzi, żo «rząd obawia się jednego tylko — 
kłamstwa i rzu onia plamy na jego działalność*.

• Prawda, że rząd, sądząc z tego .urzędowe­
go* wystąpienia, zwęża S 'o jo  zadanie; mówi on 
tylko o pnstamiwici.iu oddania pod sąd osób, 
kV>re złamały przysięgę, t. zn. p. Łopuchina. Za­
danie państwowe w tej k.. estyi j‘cst o wiele glęb- 
szern i szerszom, ale jeśli już zdecydował si 
rząd oddać bodaj tę speryalną k.weslyę na sąd 
opinii, to czyż można to r >bic, zamykając tej o- 
pimi usta? Przecież, jeżeli o tej kwesiyi można 
mówić tylko tak, jak  się to podoba rządowi, jak 
on chi e i rozumie, to o jakimże sądzie opinii 
możo tu być mowa?*

Artykuł swój kończy „Słowo" w ten 
sposób:

•Żadne sztrafy nie mogą zmasić niezależną 
uczeiwą, szanującą się prasę do wyrzeczenia się 
spe ienia swego obowiązku.

•I  jeżeli rząd mówi szczerze o zwróceniu się 
w tej sprawie do opinii ogółu, tedy niedopu­
szczalną jest rzeczą, aby agem i jego przeszka­
dzali urzeczywistnieniu tej zdrowej myśli i wpły­
wali w ten sposób na pojawianie się w społe­
czeństwie błędnych pojęć o dwulicowości ogólnej 
polityki*.

Już to sprawa Łopuchina—Azewa 
nie schodzi ze szpalt prasy rosyjskiej. 
„Swiet" przypisuje sprawie ogromne 
znaczenie, mówiąc ustami Szarapowa:

• Aresztowanie p. Łopurhina nio będzie i nie 
może być odosobnioucm. Jakkolwiek ciężko bę 
dzic przeżywać wszystkie dalsze rewelacjo, wszak­
że za-łuzyliśmy na to i w imię debra k r / ju  na­
leży pragnąć, aby rząd Stołypina nie zawahał się 
przed uiczcm, ani przed nikim i zmył całe bioto 
do końca*.

„Riecz" podkreśla jednomyślność ca 
łej prasy

«Na ten raz, chociaż drogo, f.le kupiliśmy 
wreszcie zrozumienie tego, co zaszło. W stosun­
ku do sprawy Azewa cala prasa ujawnia jedno­
myślność, którą już podnosiliśmy. «Pietierb.

Wiedom.* porównują tę sprawę do trzęsienia 
ziemi w Mosynie, a .Nowojo Wremia*, które 
miało możność przez usta swych wysoce kompe­
tentnych «mascki zakomunikować straszliwe 
szczegóły o działalności Azewa, przyznaje, że ta 
działalność je s t  w najwyższym siopuiu niebezpie­
czna i występna. Powtarzając to, co w wigilię 
mówiono w postępowych gazetach, .Nowoje Wre- 
mia* twierdzi, że przy takich sposobach działal­
ności «policya poi i tyczna przestaje być ochroną 
tego, co powinna ochraniać, a staje się sama 
niobezpioczuem narzędziem napaści na to, co sa­
ma powinna ochraniać*.

«VV ten sposóh można śmiało powiedzieć, że 
cała prasa zrozumiała tera’ iż chodzi U  nie o 
osobistości, a o system, i dopóki taki system 
istn eje, Azewowie są nicuniknieni. Nawot pi­
semka czarnej seciny zapatrują się na to i  z tego 
punktu widzenia, chociaż przenoszą środek cięż­
kości na Łopuchina*.

( i>

Z izb prawodawczych.
— o—

X  Komisja finansowa Rady Państwa rozwa­
żała 20 stycznia sprawę d‘ baty budżetowej. Po­
słowie Rotwand, Korf, Kramer i Pb hno wypo­
wiadali się za rozpoczynaniem debaty od rez- 
l raw ogólnych. Ze względów jednak praktycz­
nych postanowiono rozpocząć od rozważania po 
szczególnych preliminarzy.

X  Nacjonaliści przygotowują podobno inter- 
pela yę w sprawie czyimości policyi moskiew­
skiej.

X  Skrajna prawica jes t  bardzo wrogo uspo­
sobiona wobec projektu tiudowików, dotyczącego 
uniesienia kary śmierci. Dla tom większego 
prz1 ciwstawienia się projektowi trudowihów na­
mierza prawica wnieść p ro je k t  stosowania kary 
śmierci za zwykło przestępstwa.

X  Poseł wołyński, włościanin Klimenko, 
odebrał z Ławry poczajowskiej od miejscowego 
związKu narodu rosyjskiego rozkaz, aby złezył 
swój mandat. Związkowcy już oddawna są nie­
zadowoleni z postępowania Khmenki i innych po­
słów wołyńskich, którzy .wykroczyli przeciwko 
zas dom narodu rosyjskiego*. Już w czasie wa-
1. icyi posiano Klimence (ioniądzo na drogę do 
Poe.zajowa, ahy przyjechał zdać sprawę ze swych 
czynności. J .d nakże  krnąbrny | ‘OSeł wezwasia 
nie osłuchał; obecnie nakazuje mu Ławra ustąpić 
z pałacu Taurydzkiego.

X  Komisja komunikacyjna odrzuciła cały 
szereg |iroiekiów kolei podiazdowych, złożonycn 
przez miuisterstwo komunikacji .

z Ży c ia  r o s y js k ie g o .

0  W Petersburgu kursują pogłoski, jakoby 
dymisya ministra komunikacy; Szaufusa, była 
ji i t  stanowczo zdecydowana. Podobno o dymi- 
syi zadecydowała liistorya z dostawami węgla, 
oddanemi przez ministerstwo fnmie .Produgol*. 
W sprawie tej kadeci przygotowują interpelac j ę .  
Co się tyczy następcy Szaufusa, to, j  * k donoszą 
pisma Setersborskie', zostanie nim niewątpliwie 
Niemieszaiew. Między innemi pisma petersbur­
skie twierdza, jakoby Siołypin raiał przyjąć wa­
runki, postawione przez N iom ieszajew a.W arun- 
ki te są to: reformy komisji ankietowej z uw zględ- 
uienic m przedstawic ielstwa posłów do Dumy 
i członków komitetów rejonowych; usunięcie 
z centralnej i n ^ejscowych rad kolejowych przed­
staw icieli innycii ministerstw; przekazanie ju- 
rysdykoyi ministerstwa kemunikacyi taryf i por­
tów . także przydzieleuio departamentu spraw 
kolejowych, znajdującego się obecnie pr/y  mini­
sterstwie skarbu. Pierwszy i czwarty warunek 
może być spełniony na podstawie sankcji Dumy, 
dlatego też odpowiednie projekty praw mają być 
wniesione do Dumy. Nomioncya Niemieszajewa 
ma nastąpić no 0 | ływie sześciu tygodni.

0  Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi, 
Ttustowski, przejrzał już wszystkie n-ty i doku- 
m nty, znalezione u Łopucl.Jna podczas jego 
aresztowania. Mają one prze ważnie charakter 
prywatny i nie pozostają w żadnym związku ze 
sjirawą Azewa. Siołypin, osoDiscie, ntocno się 
interesuje sprawą Łopuchina i wszystkie skonfi­
skowano papiery w kopiach każe sobie przedsta­
wiać. Pobyt Łopucbina w więzieniu pozostaje 
w warunkach wyjątkowych. Więzień me jest 
krępowany pod względom udogodnień i i omfor- 
lu, do którego jes t  przyzwyczajony, alo widzenia 
się z żoną i krewnymi są nadzwyczaj utrud­
nione.

0  Według wiadomości urzędowych kolej sy­
beryjska daje deficytu około dwóch mili mów rb. 
rocznic. D 'f iey i  powodują: nieustanne przewo­
żenie przesied . ńców wediug zniżonej taryfy 
i przewożenie lie/nych materyalów kolejowych 
na potrzeby samej kniei, dotychczas niezupełnie 
wu wszystko zaopatrzonej.

0  Jak  pisze «Slowo» petersburskie, przy re- 
wizyi moskiewskiego okręgu pocztow o-teiegrafi- 
rznego ujawniono f  ki oryginalny. Rewidowano 
budowę jednej z linii telegraficznych; wszystkie 
dokumenty i kwi ty znalazły <-ię w zupełnym po­
rządku, samej jednak linii, niedawno j^koby^po- 
budnwanej, pomimo poszukiwań nie znaleziono.
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uryerek O deski,

□  Ostrzeżenie wychodźców. Przevre- 
dtiiczący patronatu n a d  ubogimi pra­
cownikami w Odesie umieszcza w „K u-

Fejleton 
popularno-naukowy.

i i .
(Głód jako odnowiciel organizmu. — Nowa eks­

pedyc ja  księcia Abruzzów).

Ostatni, styczniowy numer miesię­
cznika „La Revue“ przynosi niezmier­
nie ciekawy artykuł fizyologa włoskie  
go, doktora Guelpy, poświęcony... do­
broczynnym wpływom głodu na orga­
nizm ludzki.

Punktom wyjścia badań d-ra Guelpy 
były doświadczania, dokonane prz z 
dwóch i kar/y francuskich Dujnrdin- 
Beaumetz i Stackler przed kilkunas u la 
ty. Lt karze ci skonstruowali specyal­
ne, nader czuło wagi, na których u- 
mieszczali na pewien przeciąg czasu 
chorych i w ciągu te^o okre.-u obser­
wowali zmianę wagi pacyentów. Spo­
strzeżenia były nader skrupulatnie no­
towane, a otrzymane w ten sposób 
kartngramy dały wyniki całkiem nie­
spodziewane. We wszyskieh obS! rwo 
w an yth  wypadkach zmniejszeniu wagi 
stale odpowiadało ogólne polepszenie 
zdrowia pacyenta.

Fakt ten zwrócił uwagę fizyologa 
włoskiego. I oi o dziś, po piętnastu la ­
tach dokonywanych na sobie samym  
eksperymentów, dociekań i rozmyślań 
ogłosił d-r Guelpa teoryę, która może 
dokonać głęnokiego przewrotu w me­
dycynie, jeśli zostanie sprawdzona 
przy doświadczeniach na większą  
skalę.

Zdaniem d-ra Guelny, organizm lu- 
pzki wypełnia sw e liczne funkeye w te­

dy tylko dobrze, kiedy posiada dosta­
teczną ilość zdrowych, „zdolnych do 
pracy" komórek, a minimalną ilość zu­
żytych i staryc h. Te ostatnie, jako „źli 
robotnicy", muszą być z organizmu 
usuwane, aby nie zatruwały komórek 
zdrowych i pozwalały im normalnie 
pracować. Sam organizm dąży do usu­
wania tych zużytych komórek w wy­
dzielinach, w pocie, wreszcie przez 
płuca, w  których nieustannie odbywa 
się proces utleniania czyli spalania od 
padKów. Jednakże wszystkie te spo- 
Seby czasem zawodzą, a wtedy odpad­
ki —  toksyny —  nagromadzają się w 
organizmie, zatruwają go i powodują 
cały szereg niedomagań i chorób. Je­
dnym z objaw takiego „zaśmiecenia" 
organizmu je s t  mięuzy innemi oty­
łość.

W jakiż jednak sposóh można naj­
skuteczniej wyniszczyć szkodliwe od 
padki?

Wiadomo w szystkim , że człowiek 
zachorowrjąc traci zupełnie apetyt i 
prawie nie czuje pragnienia. Nieprzyj- 
mowanie pokarmu prowadzi zawsze do 
schudnięcia, :tle schudnięcie, jak do­
wodzą badania d-rów Dujardin-Ueaumetz 
i Stacklera jest synonimem polepszenia 
ogólnego stanu pacyenta.

Z drugiej strony wiadomo także, iż 
dokładne oczyszczenie żołądka i kiszek 
wpływa zawsze na polepszenie zdro­
wia.

Opierając się na tych dwóch obja­
wach, twierdzi d-r Guelpa, że natura, 
broniąc człowieka od śmierci, sama 
sprzeciwia się wprowadzeniu do orga­
nizmu pokarmu, którego ten w danej 
chwili przyswoić nie może; zmusza go  
natomiast do zużycia nagromadzonych  
już w organizmie zapasów, rezultatem  
czego jest schudnięcie. Jednocześnie 
dąży organizm do usunięcia komórek

zużytych a trujących, a tę funkcyę na­
leży organizmowi ułatwiać za pomocą 
środków zewnętrznych. W ten sposób 
praca organizmu nad sw em  uzdrowie­
niem sprowadza się do wyrzucenia 
wszystkich zużytych komórek i zamia­
ny ich nowemi z zapasów, nagroma­
dzonych w  organizmie a będących już 
pewnego rodzaju balastem.

Postawiwszy taką tezę, zaczął d-r 
Guelpa rob ć na subie doświadczenia, 
nie używając pokurraOw w ciągu  
dwóch, trztch, a nawet pięciu dni. Z 
początku podlegał on niemiłemu uczu­
ciu głodu, potem następował ból gło­
wy i ogólne osłabienie. Będąc jednak 
pewnjm słuszności swej Leoryi, przy­
śpieszał d r Guelpa schudniecie, oczy­
szczając żołądek i kiszki. Środek ten 
pomagał natychm:a t, usuwając uczu­
cie głodu i ból głowy. W k< ńcu pier 
wszej doby głodzenia przycho dziły lek­
kie mdh ści, w czasie drugiej i trze­
ciej następowało osłab:enie i silne 
schudi ięcie, puczem czuł się d-r Guel 
pa bardzo dobrze i lekko.

Po każdem głodzeniu się odczuwał 
Guelpa znaczne polepszenie stanu ogól- 
n> go. Umysł był świeższy, myśl pra­
cowała szybciej, serce energiczniej, 
płuca głębiej i silniej; ruchy stawały 
się bardziej lekkimi, młodzieńczymi.

Poza tem obserwował uczony włoski 
szereg objawów objektywnych, świad­
czących o odnowieniu całego organi­
zmu. Ilość czerwonych i białych cia­
łek krwi znacznie się powiększała, 
przekraczała nawet normę, zwykle u 
ludzi zdrowych obserwowaną. W czer 
wonych ciałitach pojawiało się więcej 
hemoglobiny, a wśród białych przewa­
żały ciałka o jednera jądrze — furnia. 
charakteryslyczna dla odradzającego 
się organizmu.

Guelpa cierpiał w ciągu kilku lat na 
oczy. Dochodziło do t e g o ,  iż nie mógł 
czytać, postanowił więc wypróbować  
na sobie skutki lecznicze nowej meto­
dy. Po trzech godzeniach  w ciągu  
półtora m esiąca choroba oczu ustąpiła 
naiznp* łniej.

Po tej próbie zaczął GuPlpa stosować  
metodę swoją do patyentów. Między 
innenti zaczął przygotowywać chorych 
do operacyi za pomocą głodzenia. Do­
tychczas prakty kowano wprost prze­
c iw n ie— usilne od/y wianie, tymczasem  
nowa metoda d-ra Gnelpy dała dosko­
nałe wyniki, szczególniej przy opero­
waniu niedokrwistych, podagryków i 
renmatyków. Najskuteczniejsze było 
głodzenie przy leczeniu chorób naskór 
i ych, usuwanych jak dotąd z wielką 
trudnością,

0  swojej metodzie tak mówi między  
innemi uczony włoski: „Odkryte przeze 
mnie fakty wydają się bardzo dziwny­
mi a sprzecznymi z tem wszystkiem, 
co dotychczas stwierdziła nauka. Fi 
zyologia mówi nam, że głód jest  to ze­
spół pewnych wrażeń, które uprzedzają 
człowieka i zwierzę o konieczności kom­
pensowania dokonanych przez organizm 
spustoszeń i zmuszają ich do wprowa­
dzenia do organizmu pewnej ilości świe­
żych substancyi dla zastąpienia spo- 
trzebowanych. Gdy by było tak w isto 
cie, to po oczyszczeniu żołądka i kiszek 
za pomocą pewnych lekarstw uczucie 
głodu p winnoby się wzmagać, a tym ­
czasem dzieje się wprost odwrotnie: 
pacyent przestaje odczuwać głód, szcze­
gólniej po powtórnem działaniu lekar­
stwa.. W ydaje mi się, iż mamy prawo 
wywnioskować stąd, że czynniki, spro 
wa zające głód, znikają po oczyszcze­
niu.żołądka, a zatem są one cztm ś ta- 
kiem, co się u tu w a  w danym razie 
z organizmu. Głód więc je s i  wołaniem

organizmu o pomoc przeciwko znajdu 
jącym się w żołądku toksynom, a by­
najmniej nie oznajmia o konieczności 
powetowania strat organizmu.

„Przeciwko takiemu uzasadnieniu u- 
czucia głodu można oponować, powołu­
jąc się lia 10, że uczucie to znika zu­
pełnie po przyję -iu pokarmu. Jest  to 
prawdą, ale me sprzeciwia się zupełnie 
mojej teoryi, owszem stwierdza ją na­
wet. W  rzeczywistości zaś dzieje się 
tak: w  okresie głodu narządy trawie­
nia są zuptłnie zatrute przez odpadki 
spotrzebowanych komórek; są one sto­
sunkowo nieliczne i nie przeszkadzają 
fizyologicznynt funkcjom  organizmu. 
Pierwszym skutkiem wprowad7nnia do 
żołądka pokarmu jest w ch łon ię te  prze 
zeń produktów trujących, zneutralizo­
wanie ich i przygotowanie do wydzie­
lenia w ogólnej masie. Pokarm działa 
tu, jak każdy środek przeczy zczający, 
tylko zupełnie łagodnie: oczyszcza on 
organy trawienia z toksyn i ułatwia 
wydzielenie soków żołądkowych. Poza- 
tem spełnia pokarm drugą swą rolę, 
dostarczając tkankom materyału dla 
odbudowania zużytych komórek".

Kończąc swój artykuł, nawołuje do­
któr Guelpa ogół do sprawdzania jego  
doświadczeń, przytem zasady swej me­
tody streszcza w ty h stówach: 1) mo­
żna z najzupełniejszem bezpieczeństwem 
dla zdrowia powstrzymywać się od 
przyjmowania pokarmu w ciągu trzech 
do czterech dób; potrzeba tylko dopo­
magać żołądkowi przez oczyszczanie; 
organizm zyskuje na tem o wiele wię- 
cei, aniżeli traci; 2) bez względu na 
lekkie niedomaganie, które towarzyszy 
głodzeniu się, rezultat leczenia jest do­
broczynny: pujawia się znakomite sa 
mopoczucie; 3 )  skuteczność leczenia 
organizmu za pomocą głodu nie ulega

żadnej Wąlpiiwości i jest stwierdzona 
analizą krwi i wydzielin.

* *
★

Nowa eksped.ycya, organizowana przez 
księcia Abruzzów, ma się zająć bada­
niom królestwa Nepalu, leżącego na 
'dokach głównego łańcucha II raalajów. 
Eąspedyeya wyruszy w końcu mar- a 
pod kierownictwem wypróbowanych  
l>rzewo iników włosk ch, którzy jużpo- 
trosze Himalaje znają.

Kraj, dokąd podąża ekspedycya, obfi­
tuje w niezmiernie wysokie góry i głę­
bokie doliny, które mają być szczegó­
łowo zbadane. Najodpowiedniejszy < zas 
do wchodzenia na wierzchołki, pokryte 
śniegiem, to maj i czerwiec, kiedy ma­
sy śniegowe odznaczają się twardością  
a lawiny nie tak często spadają.

Gtówną przeszkodą przy wchodzeniu  
na te wysokie góry nie jest rozrzedzo­
ne powietrze, ale właściwości śniegowej 
drogi. Jeden z uczestników wy, rawy 
księcia, Savi'y, wchodził już raz na Hi­
malaje i dostał się na wysokość 7,200 
metrów, ale wchodzenie odbywało się 
z niezwykłą powolnością. Savoy, w oba­
wie obsunięcia się, musiał unikać wszel­
kich żywszych poruszeń a w ciągu dn>a 
robił m a zim u m  300 metrów, częściej 
zaś 200 m. W podróży takiej niepo­
dobna liczyć na pomoc tubylców, ża­
den z miejscowych tragarzy i przewo­
dników nie ryzykuje w*jść powyżej 
6,0n0 m., nie mogą bowiem znieść kli- 
maiu, właściwegn takiej wysokoś i.

Książę Abruzzów, organizator niebez­
piecznej wyprawy, zamierza wejść na 
najwyższy szczyt Himalajów, Ewerest, 
inaczej Ganrisankar, wysokości przeszło 
8,800 metrów.
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■jerze Warszawskim" następujące o- 
ourzeżenie rodaków, emigrujących do 
Cesarstwa:

„Podajemy do ogólnej wiadomości 
rodaków, szukających pra^y w grani­
cach Cesarstwa rosyjskiego, że Odeea, 
jako miasto, znajdujące się obecnie w 
okresie fatalnego przesilenia równie 
przemysłowego, jak handlowego, nie 
jest w możności zająć pracą nawet 
swoich stałych mieszkańców. Wobec 
tego rynek nasz gotuje szukającym  
pracy gorzkie rozczarowania,, a przytem  
podkopuje i tak szczupłe fundusze na­
szego katolickiego Tow. dobroczyn- 
noś' i.

„Dla oszczędzenia smutnych zawodów  
poszukującym zajęcia i dla uniknięcia  
Dardzo nieprzyjemnej konieczności od­
mawiania pomocy czynnej, zwracamy 
się do naszych rodaków emigrantów z 
gorącą prośbą o omijanie Odesy w wę­
drówce za poszukiwaniem pracy do 
czasu poprawy stosunków handlowych  
naszego miasta, o czern tą samą drogą 
zawiadomimy szerszy ogół.

„Frosuny wszystkie pisma w intere­
sie społeczeństwa Dolskiego o przedruk 
niniejszej odezwy".

□  Student i profesor.  Sąd o k ręg o w y  w Ode- 
sie sKBzai studenta Bagatura Usgubekowa za 
obrazę profesora Czyżowa na 8 miesięcy więzie­
nia. Student ów, podszedłszy do profesora, zro 
bił gest odD ow iedn i  i wyraził s ię :  «jak pan śmie 
ro b ić  mi wymówki w obecności inDych studen­
tów za taką rzecz biją w t w a m .

Obrona wskazując na to. że osnową wyroku 
oskarżającego jes t zeznanie samego poszkodowa­
nego profoso-a, wręcz przeciwne zeznaniom in ­
nym świadków oraz przyjmując pod uwagę. ze 
student trzykrotnie przep-aszał profesora i już 
poniósł karę, bo został wydalmy z uniwersytetu, 
prosili o skasowanie wyroku sądu. Izba sądowa 
zmniejsz\ła karę o 3 miesiące.

□  Nowi inspektorowie. Na wnios k wice­
prezydenta miasta zarząd m ejski ma obrać 153 
inspektorów. którzy m ^ ą  dozorować kny prze­
pisy. tyczące się godzin handlu, były ściśle wy­
konywane. ■

□  Ofiara nieznajomego. Jakaś osoba, nie ży­
cząca. aby jej nazwisko zostało njawniunem, zło­
żyła n r'ecc naczdn.ka m Odesy gen. Tołma- 
czewa 2. 0  rubli na « powiększenie wydziału po- 
licyi ta]nej>

□  Śmiała kradzie*ż. Magazyn t. zw. cAme- 
rykański» przy ul. Derybasowskiej został ok ra­
dziony w nocy. Złodzieje, wyłamawszy drzwi od 
podwórza, skradli 23 braunng i muóstwo naboi, 
broni i innyeh rzeczy na sumę 800 rubli

□  Humanitarne -o .poi ządzenie. Naczelnik 
m iaaa  Udesy gen. Tolmaczew wydał rozporzą­
dzenie ponowne, aby przy mrozach, sięgających 
10° stopni, konie dorożkarskie okrywano opoń­
czą nietylko, gdy oczekują na placu przy stacyi, 
ale wog óie przy dłuższym zatrzymywaniu się na 
u l icac l .

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  p ism  i  od korespondentów).

—  Nowy prezydent. Na posiedzeniu 
czerkasKiej rady miejskiej, odbytem 14 
stycznia r. b. na stanowisko prezyden­
ta miasta Czerkasy został wybrany ku 
piec Wa-iyl Cybulski na miejsce Mi­
chała Garkawenki, który zrzekł się tej 
godności po wybraniu go na posła 
do trzeciej Dumy Państwowej.

—  Ofiara obowiązku. W dn. 20 s ty ­
cznia w m. Palesztach gub. besarab- 
skiej zmarł na tyfus, zaraziwszy się od 
chorego, lekarz ziemski Ignacy Potem- 
kowski. Zmarły pozostawił po sobie 
żonę i dwoje dzieci bez żadnych środ­
ków do życia. Koledzy i pacyenci ze­
brali 500 rb. na pogrzeb zmarłego. Je­
dno tylko ziemstwo me oceniło jego 
zasług i zdobyło się tylko na 100 rh. 
zapomogi dla pozostałej wdowy i sie­
rot, pomimo, że św. p. Potemkowski  
zmarł na posterunku, jako ofiara obo- 
w iązku.

— Ucieczka chorego. Lekarz m. Kaharłyka 
donos, że jjłościanin-rekonwaiescent chory na 
tyfus, ze wsi Szubówka pow. kijowskiego, znaj­
dujący się w Kaharłyku w szpitalu ziemskim, 
w ataau gorączki wyskoczył b«z ubrania przez 
okno j  zbiegł. Wszelkie poszukiwania, zarządzo­
ne w dalszej i bliższej okolicy, pozostały narazie 
bez rezultatu. Dopiero w parę dni znaleziono go 
bez życia o 2 wiorsty od Kanarłyku.

(Kor. wł.).
— Cybulów, pow. lipowieckirgo. Zaczęła tu 

grasować epidemia tyfusu plrmi tego. Od dDia 
15 stycznia zachorowało riań 15 osób, z nich 
zmarło 2. Epidemia została przyniesiona przez 
emigrantów, powracających z Syberyi.

(Kor. wł.).
— M. fU za rk a  gub. kijowskiej. Zanotowano 

1 wypadek karbunkułu. Zachorował miejscowy 
włościanin.

(Kor. wł.).
— Z Połtawy dnnoszą: w pismach miejscowych 

były niedawno umieszczane przedruki z gazet ki­
jowskich, a następnie i własno noiatki o otrzy­
maniu przy pomocy sfałszowanych dokumentów 
200 000 rb. z połtawskiego banku ziemskiego. 0  
becnie, z niezależnych od nich okoliczności, pi­
sma połtawskie nie mogą więcej pisać o tej «o- 
peracyił.

(«Kij. W.»).
— W PSatyhorach, pow. taraszczaóskiegT?, po­

jawiła się epidemia tyfusu plamistego. Między 
innymi zachorował i zmarł ziem-ki felczer.

— Epidemia wśród hydła. W ciągu 2-ch ty­
godni od 1 do 15 stycznia skonstatowano nasię 
pujace wypadki epidemii wśród bydła: karbunkuł 
we wsi Wielka Kicza pow. radomyskiego i wsi 
Jerczyki p 'W. skwirskiego. Dżumę wśród chle­
wni na fermie Lumaóskiei szkoły ogrodnńzcj 
(zachorowało 28, padło i9  sztuk), nosaciznę u 
koni na folwarku czarnolaskim pow. radomys. 
(zabito 2 konie), w m. Pohrebyszczach pow. brr- 
dycz (zabito 7) i na futorze rymanowskim księ­
żnej San Donato, pow. i i p< w (zabito 4).

—  Zjazd przedstawicieli  s tow arzyszeń  spo­
żywczych. W d. 15 stycznia w Łubiankach, pow. 
kijowskiego, odbył się zjazd pizedstawicieli sto­
warzyszeń spożywczych miejscowego okręgu, któ­
re weszły do niedawno powstałego kijowskiego 
związku towarzystw spożywczych. Zebrało się 20 
przedstawicieli 10 stowarzyszeń. Zjazd powziął 
następujące uchwały: zaproponować stowarzysze­
niom opłacanie skarhmków, utworzenie na stacyi 
Buczą sklepu spożywczego, ['ro ić biuro związku 
i ziemstwo gub. o zajęcie się kupnem dla sio 
warzyszeó mąki i t. d. Oprócz tęgi zjazd wybrał 
z pomiędzy siebie instruktora i 2-ch jego pomo­
cników cfia obsługiwania sklepów okręgu.

— Kuźminieeki ziemski skiad stacya wynaj­
mu maszyn rolniczych ukoń żyły sprawozdanie 
ze swej działalności. Wydatki wyniosły 476 rb. 
5 kop. Dochód—242 .b, 9 kop. Wartość inwen­
tarza wynosi 2,344 rb. 65 kop.

'eatr Polski w Kijowie.
Sprawa Teatru Polskiego w Ki­

jów le staje się dziś coraz bardziej 
aktualną i coraz bardziej intereso­
wać zaczyna nasz myślący ogół. 
Przedyskutowanie tej sprawy przy- 
czynió się musi nietylko de jej wy 
jaśnienia, lecz i do praktycznego 
urz czywistnienia.

Otwierając dyskusyę w tej spra­
wie, umieszczam poniżej artykuł p. 
Stefana Węglinskiego.

Istniejące u Kijowie „Towarzystwo 
Miłośników Sztuki", którego głównym

celem je s t  posiadanie i utrzymanie pol­
skiego teatru w mieście, liczącem kilka­
dziesiąt tysięcy polaków i będącem o- 
św iatow ym i administracyjnym centrem 
kraju, zamieszkałego przez kilkaset ty ­
sięcy polaków, w końcu trzeciego roku 
istnienia posiada około 30 (wyraźnie 
trzydziestu) członków płci obojej. Pakt  
ter? zmusza mnie do poświęcenia słów 
kilku dowodzeniu, że: dwa razy dwa 
jest cztery, albo, mó viąc prośiej, że 
ila społeczeństwa, stojącego na pew­

nym poziomie rozwoju kulturalnego, 
teatr jest rzeczą niezbędną.

Dobry teatr jest  przedewsz.ystkiem 
instyiućyą wychowawczą, kształcącą, a 
przytem hygieniczną. Każdy te itr jest 
tak dawny, jak dawną jest literacko 
twórcza kultura odnośnego Indu; na­
ród, który na żaien  teatr zdobyć się 
nie może, je st  jeszcze narodem dzikim, 
lub zaczynającym się cywilizować; na­
ród, w którym instytueya teatru Upada, 
najczęściej sam w upadku się znajduje. 
Instytucyą, świadczącą o odrodzeniu 
narodowem, jest odradzający się, silny, 
młody, rwący się do celów idealnych, 
do jak najsilniejszego i jak najszerszego  
rpływu na swoje społeczeństwo teatr. 

Świetnym przykładem, jak cenną in­
stytucyą dla każdego narodu, uświado­
mionego i celowo pracującego nad po- 
dźwignięciem się z upadku, jest teatr, 
służy nam czeskie „Narodne Drvadlo“, 
powstałe z groszowych składek całego 
narodu, a na który każdy czech z du­
mą wskazuje, jako na dzieło, które „na­
ród sobie" stworzył.

Nie mniejszą, wagę ma teatr dla nas 
kijowian, pozbawionych przez wiele 
dziesiątków lat możności słyszenia pol­
skiego słowa ze sceny, katedry i estra­
dy, dla nas posiadających w porówna­
niu z czechami nadzwyczaj bogatą, się 
gającą czasów Zygmunlowskich litera 
turę dramatyczną, posiadających prze 
świetną tradycyę teatralną i nie mają­
cych dziś — za wyjątkiem nielicznego 
grona, najmniejszego pojęcia o posia 
danych skarbach. Nie mając teatru, 
pozbywamy się dobrowolnie potężnych 
a niezmiernie dla naszego kulturalne­
go, intelieKiualnego i narodowego roz­
woju pożądanych wpływów, pozbawia­
my się tego bogat go daru, jakim pa 
miętny manifest październikowy nas o- 
odarzj ł.

Pamiętać musimy, że teatr jest po­
tężnym środkiem oświatowym, przez 
który w formie najłatwiej do przyswo­
jenia się nadającej przechodzi ze sceny  
do słuchaczy pojęcie dobra i piękna, 
ze sceny słuchacz czerpie wzory po­
prawnego wyrażania się w ojczystym  
języku, teatr narodowy chroni, wzma­
cnia, uszlachetnia i podnosi najlepsze 
cechy narodowego charakteru i, dając 
poznać piękności ojczystej literatury i 
ojczystego języka, uczy je szanować i 
utrwala przywiązanie do swojsknści. 
Dla ludzi zaś spracowanych, z nadszar- 
panymi nerwami, nic nie może być 
zdrowszego nad szczery śmiech, nad 
tę niefrasobliwą wesołość, którą dobra, 
dowcipna, mądra i okraszona zdrowym  
humorem Komedya daje. Dobra sztu­
ka i dobry aktor są nie tylko, w rrryśl 
maksymy „ridendo castigat mores* mo 
ralnymi, lecz cielesnymi lekarzami 
sw ych słuchaczów.

Muże będzie to zarozumiałością, ale 
zdaje mi się, że potrafiłem dow ieść ,.iż  
dwa razy dwa je s t  cztery, że, pozba­
wiając się dobrowolnie korzystania z 
przysługującego nam narówni z ro- 
syanami, Ukraińcami i żydami prawa, 
posiadania v łasnego w Kijowie teatru, 
popełniamy poprostu akt samobójczy, 
akt tem więcej smutny, że nie popeł­
niony z rozpaczy, lecz z lenistwa, lek­
komyślności, gnuśności i nierozumie- 
nia sytuacyi, jest to akt, który w na­
szych współobywatelach innego języ 
ka nic może wywoływ ać współczucia 
i gre ;y, lecz jedynie lekceważącą po 
gardę i to uczucie, na które przeboga­
ty polski język nie ma odpowiedniego 
słowa, które po niemiecku nazywa się 
„ Schaden freude “.

Przechodzę z kolei do pytania, jaki 
teatr mieć powinniśmy w Kijowie, a 
więc;

1) Swój własny, kijowski, który 
byśmy lubili, znali, którymbyśmy się 
wszyscy interesowali, któregobyśmy 
wszyscy bronili przed upadkiem i de­
prawacją, którybysmy wszyscy, w mia­
rę sił i zasobów, popierali, który byłby 
naszą chlubą, który świadczyłby o nas, 
jako o kulturalnych, myślących i dą 
żąeyeh nietylko do napchania kieszeni 
i żołądka współobywatelach tego za­
mieszkiwanego ort wieku prcez nas 
kraju. Nie wolno nam mieć tutaj swo 
jt-j szkoły, miejmyż chociaż to, co nam 
wolno, miejmyż swój teatr, w myśl 
zasady, że les absents ont tort i że 
sfery miarodajne, widząc nasze kultu­
ralne zacofanie, nasze stronienie od 
tych placówek pracy, które nam otwo­
rzono, będą miały pretekst do lekce­
ważenia innych naszych pragnień, uwa­
żając nas za nieobecnych.

2) Teatr musimy mieć stały. Teatr 
tak jest związany & kulturalnym byto­
waniem ucywilizowanego człowieka, 
szczególniej w mieście, że porównać go 
można z używaniem kąpieli. Cywili­
zowany wysoce anglik i japończyk ką­
pią się codziennie— nas na to nie stać, 
kąpmyż się 2 lub 3 razy w tygodniu, 
koniecznie w czystej wodzie, lecz na 
Boga nie zaniedbujmy kąpieli tygo 
dniami i rnies ącami, nie czekajmy, aż 
ktoś z daleka przybyły wykąpie nas 
i to naj zęściej w perfumowanej, ale 
podejrzanej czystości wodzie. Tak jak 
nieprzywykłych do kąpieli, tak samo 
masę ludności trudno będzie przyzwy­
czaić do teatru i dlatego też niezbę­
dne są wszelkie możliwe ułatwienia, 
koniecznem jest, aby każdy wiedział na- 
pewno, nieodwołalnie, że co wtorek, 
czwartek i sobotę może czas spędzić w 
swoim, przez siebie popieranym, m iej­
scowym, kijowskim teatrze. Taka ma 
tematyczna regularność w powtarziniu  
się widowisk i niezachwiana pewność, 
żfi w pewne dni tygodnia można jako 
tako spędzić wiei zór we własnym  
miejscowym teatrze, zrobi swoje „non 
vi, sed saepe cadendo“, wyżłobi w nas  
przyzwyczajenie, potrzebę, zaintereso 
wani( do teatru i zapewni temuż

skromny, lecz pewny, równy i mający 
warunki dalszego rozwoju byt.

3) Teatr musi być mądrym. Rozu­
mem w teatrze nazywam dokładne 
pojmowanie celu własnego istnienia, 
ścisłą znajomość posiadanych sił i środ­
ków a przedewszystkiem rozboju, u- 
mysłowych zasobów, intelektu słucha­
cza w całej jego masie a nie w od­
dzielnych, choćoy najgłośniej afiszują 
cych swoje gusty  osobnikach.

Teatr kijowski liczyć się powinien z 
tem, że ogół kijowskich i prow incjo­
nalnych polskich słuchaczy od lat kil 
kudz esięciu pozbawiony był nietylko 
polskiego teatru, ale wogóle większ ści 
cywilizacyjnych czynników dostępnych 
innym, żyjącym w normalnych warun­
kach społeczeństwem, że poziom nauko­
wego i literackiego wykształcenia  
jest u nas niewysoki, że przeto 
tak słabo przygotowanego słuchacza 
niepodobna traktować ze sceny  
pseudo - filozoficznymi - psychologiczny  
mi - fizjologicznymi recte pornogra­
ficznymi traktatami, lecz trzeba mu 
dawać rzeczy zrozumiałe, dostępne i 
lekko strawne, któremi są uznane 
przez świat cały arcydzieła dramaty­
cznej literatury obcej i własnej, te 
utwory arcymistrzów, które obok bo­
gatej i interesującej treści, oboK rze­
telnej, płynącej z duszy do duszy, nie 
robionej, poezyi, okraszone są prawdzi­
wym humorem, świetnym, samorodnym, 
lecz nie opartym, na karczemnych  
dwuznacznikaeh, dowcipem. Teatr ro­
zumny pojmować powinien, że średni 
nawet nieprzygotowany słuchacz dale­
ko prędzej zrozumie i odczuje poezję,  
aniżeli quasi psychologię, daleko chę­
tniej przyjdzie śm ać się z Falstaffem  
i płakać z Romeem, aniżeli mordować 
się przez wieczór z psychopatami Ibse­
na i jego epigonami, psychopatami, 
których możliwość istnienia nawet  
jest naukowo bardzo wątpliwą. Te 
etr mądry mnsi zrozumieć, iż w 
Kijowie trzeba sobie stworzyć i 
przygotować publiczność sztukami o 
uznanej i przez czas wypróbowanej 
wartości, sztukami zajmującemi, wy- 
bieranemi i powtarzanemi bardzo pla­
nowo. Rozumie się, że rozsądnie pro­
wadzony teatr polski postara 3ię prze­
de wszystkiem o zapoznanie p lskiej 
publiczności z polską twórczością dra­
matyczną wszelkich kierunków, prócz 
nudnych, niedojrzałych i deprawują­
cych. Kierunek taki może nie zadawa­
lać wszystkich gustów, pomimo to 
jednak nie przestanie być mądrym  
i celowym.

4) Teatr kijowski musi być skrom­
nym a jednak dobrym. Pod skromno­
ścią rozumiem skromność budżetu, zro­
zumienie, że w granicach niewielkiej 
pomocy, jaką przypuszczalnie społe­
czeństwo tutejsze teatrowi zapewnić 
może, stworzyć należy instytucyę przy­
zwoitą, nie narażajacą przed obcymi 
naszej narodowej godności. Skromność 
ta jest dzisiaj, wobec ogólnego w Eu 
ropie upadku teatru, rzeczą dość trudną 
a jednak konieczną. W większości 
wielkich teatrów mechanika, łudząca 
dekoracja, jednem słowem t. zw. św ie­
tność wystawy niestosownie wielką gra  
rolę, tak, że często me wiadomo już, 
czy w teatrze panuje literatura i poe- 
zya, czy elektrotechnik, dekorator, kra­
wiec i perukarz. Otóż nasz teatr ki­
jowski, będąc skromnym co do akce 
soryów i otoczenia, tem więcej baczyć 
musi na dobroć, a więc:

Na wybór sztuk, nie przewyższają­
cych sił i środków trupy.

Na zrozumienie i przejęcie się myślą 
i dążnością autora.

Na odpowiednią, wskazaną nie ne­
potyzmem, lecz względami na główny  
cel, to jest  dobre odtworzenie sztuki, 
obsadę ról.

Na poprawną, wyjątkowo poprawną, 
jasną i zrozumiałą dykcyę, jak się po 
dobno po aktorsku nazywa wymowa. 
Wymowa musi uwzględniać miejscowe­
go słuchacza, przyzwyczajającego się 
zaledwie do słuchania polskiego słowa 
ze sceny, słuchacza, który nie zrozumie 
warszawskiej czy krakowskiej szybkiej 
i niewyraźnej m owy — czem zrażony 
przestanie do teatru uczęszczać. Osoby, 
nie posiadające głosu i wymowy, na 
naszej scenie pod żadnym pozorem po­
jawiać się me powinny.

Na nauczenie, pracowite wyreżysero­
wanie sztuki, stworzenie możliwie har­
monijnego, zgranego, pewnego siebie 
zespi łu, żywej akcyi i punktualnego 
przestrzegania terminów rozpoczęcia 
w idiw iska i skracania do m inim um  
antraktów. Lepiej jest  mniej sztuk wy­
stawić w sezonie, aniżeli puszczać rze­
czy niedostatecznie wyuczone.

5) Teatr nasz musi być przez nas 
nietylko wspieranym, ale finansowo bro­
nionym. Państwa, które chcą u siebie 
jakąkolwiek gałęź przemysłu rozwinąć, 
obciążają cłem wwozowem produkty 
tegoż przemysłu^ przywożone z zagra­
nicy. Warszawskie teatry rządowe ko­
rzystają ze znacznej części dochodów7 
innych teatralnych widowisk, odbywa­
jących się w Warszawie. Tworząc nasz 
teatr w Kijowie, przyjąć będziemy m u­
sieli za zasadę, że wszelki polski teatr, 
przyjeżdżający do Kijowa, musi przede 
wszystkiein pozyskać zgodę naszego 
miejscowego teatru i działać z nim w 
porozumieniu. Teatr polski, któryby 
bez uprzedniego porozumienia się z na­
szym miejscowym teatrem cheiał eks- 
pl atować nieliczną miejscową publi­
czność, szczególniej podczas sezonu, nie 
może liczyć na poparcie tutejszego ogółu. 
Inaczej wycieńczone przez wędrowne 
trupy kieszenie nasze okażą się nieezu- 
łemi na potrzeby własnego naszego 
dziecka. Od tego sami, przez dobrze 
zrozumiany obywatelski obowiązek, 
chronić się powinniśmy, bez względu na 
pokusy, na jakie nas wystawić zechcą

Pozostawałoby mi napisać o sposo­
bach i środkach, jakich użyć należy, 
aby taki własny przybytek sztuki, o ja­
kim w.yżej pisałem, stworzyć i utrzy­
mać. Tyrnczas m ograniczę się zapew­
nieniem, że rzecz nietą Ikonie jest niedo­
stępną, ale nawet niezbyt trudną. Cho 
dzi o dobrą wolę grona osób, dobrą 
wolę bynajmniej nie przewyższającą  
czyjejkolwiek możności.

Stefan WęgliAski.

Katow anie  
w szk o ła ch  p ru sk ich .

Przed izbą karną w Poznaniu zakończył się 
proces przec;w nauczycielowi szkoły śred­
niej Hermanowi Schulzowi, oskarżonemu o 
znęcanie się nad uczniami Alfredem Opitzem, 
Karczmarkiem i Gotfrydem Giiatherem. Prócz 
rektora i nauczyciela tej szkoły, rodziców kato­
wanych dzieci i pastora, zawezwano jako świad 
ków 20 uczniów, oraz jako rzeczoznawców d ra 
Kulckiego, d-ra Kunaua, d-ra Koracha i d-ra 
Jaremiasza. Koledzy i przełożeni Schulza uwa­
żają go za surowego i skłonnego do nadmiernej 
chłosty. Bywał często przestrzegany, grożono 
mu nawot wdrożeniem procesu dyscyplinarnego, 
gdyby nie zaniechał bicia. Pomiędzy rodzicami 
panowało wiolkie oburzenie na Schulza, zamie­
rzano nawet zwołać zebranie ojców katowanych 
dzieci. Oskarżony przeczył, jakoby miał prze­
kroczyć miarę dozwolonej chłosty szkoihej.

Zeznania świadków wykazały, że oskarżony 
uderzył Alfreda Opitza trzcinką w dłoń tak sil­
nie, że rozłupał paznokieć wielkiego palca. W 
maju 1906 rohu obił Kaczmarka tak. że chłopiec 
miał na plecach 12 pręg krwią nabicglych i siń­
ców. Hektor Weymau pokazał oskarżanemu ob­
nażonego chłopca i w obecności nauczycieli na­
zwał takie ochodzenie się nie karą  szkolną, lecz 
znęcaniem się, grożąc procesem dyscyplinarnym. 
Ucznia Giinthera, spokojnego i wzorowego, a 
chorowitego chłopca, uderzył dłonią w twarz 
i kilka razy pięścią w kark i plecy, oraz kopnął 
nogą, aż upadł na ziemię. Chłopiec na drugi 
dzień zachorował i leżał od listopada 1907 roku 
do lutego r. z. i w wielu innych przypadkach 
oskarżony przekioczyl miarę chłosty. Piętnastu 
chłoncow zeznało prawie jednozgodnie o owych 
nadużyciach oskarżonego, który już dawniej był 
trzy razy dyscyplinarnie karany.

Prokurator zaznaczył, że oskarżony nie karał 
z powodów wychowawczych, lecz w uniesieniu 
i w złości, i w kilku przypadkach przekroczył 
świadomie i z rozmysłem prawo chłosty.

Sąd, skłaniając się do wywi dów prokuratora, 
uwzględnił w pełnej operze okoliczności łagodzą­
ce i uznał oskarżonego tylko w jednym przy­
padku winnym przekroczenia miary chłosty, 
w/.ględnio uszkodzenia cielesnego przez lekko­
myślność, i skazał go na 30 marek grzywny, 
względnie 3 dni więzienia oraz na poniesienie 
jednej czwartej kosztów sądowych; trzy czwarte 
ponosi kasa państwowa.

„ 0  wychowaniu, nauce i zm ęczeniu,“
Pod tym  tytułem wygłosił wczoraj 

w „Ogniwie" odczyt d-r Stanisław Trze­
biński. Na początku mówca zanalizo­
wał pojęcie pracy, jako zjawisko z je­
dnej strony biologiczne, z drugiej — 
społeczne. Praca, jako zjawisko spo­
łeczne, jest to uświadomiona czynność 
ludzka, mająca na celu pożytek. Z 
pracy wypływa zmęczenie, które, jeżeli 
staje się trwałem, obniża zdolności do 
pracy i staje się przeciążeniem. (Jo do 
przeciążenia dziecka pracą szkolną pa 
nujc rozbieżność zdań; sam prehgent  
uzależnił je  od warunków, towarzyszą­
cych pracy dziecka w szkole i w do­
mu; do rzędu utrudniających warun 
ków w szkole można zaliczyć; krótkość 
roku, egz-imina, obcy język, nie prze­
strzeganie hygieny, w domu — na 
pierwszem nrejscu nędzę, zmuszającą 
dziecko do odrywania się od pracy, 
niestosowny tryb życia dvimowego, zby­
tnie lub niewystarczające rozrywki, 
zmuszanie dziecka do uprawiania ta 
lentów bez specjalnego uzdolnienia, w 
końcu niepunktualność i nieuszanowa- 
nie czasu.

Mówiąc o wychowaniu, prelegent za­
znaczył, że wogóle praca dzieli się na 
pracę niewolnika i pracę wolnego czło­
wieka, który wymaga od pracy jedne­
go —  nadziei pożytku. Wychowanie 
też dziecka powinno być prowadzone 
w tym kieiunku, aby wpoić w nie po 
jęcie o konieczności pracy altruistycz- 
nei obok obowiązkowość Wskazawszy 
na szereg warunków, z którymi powi­
nien się liczyć wychowawca, p. Trze­
biński skreślił 2 typy dziecka —  pierw­
szy o umysłowości konkretnej, bezpo­
średnio komunikującej się z otaczają­
cym go światem, drugi o umysłowości 
abstrakcyjnej, z łatwością przyjmującej 
ziigadnienia w formie już gotowej, a 
uogólniającej je. W szkole zwykle są 
wyróżniane typy drugi świat atoli 
należy ao pierwszych, obdarzonych 
zdolnością twórczą i zmysłem oryenta- 
cyjnym. Niezbędnem też jest, aby przy­
szły zawód da iej osoby ściśle był za­
stosowany do jego usposobienia. W 
końcu odczytu prelegent wskazał na 
właściwości i anomalie fizyczne, wobec 
których koniecznością jest współdziała­
nie szkoły, rodziny i społeczeństwa.

Odczyt był wygłoszony w formie nad­
zwyczaj interesującej.

Cdczyt prof. Szelmowskiego.
Prof. Adam Szelągowski wygłosi we 

środę dn. 28 go stycznia w  sali klubu 
„Ogniwa" zajmujący odczyt, który już 
samą treść  \  swą zapowiada się poważ­
nie i aktualnie. Profesor obrał, jako 
temat, literaturę historyczną ostatniej 
doby. Temat ten nie obe|muje kryty­
ki ani dzieł, ani autorów, tylko przed­
stawi wyniki badań z doby ostatniej i 
określi, co dała nauka historyi w ostat­
nich czasach dla postępu i uświadomie­
nia społeczeństwa.

Temat powyższy jest tem aktualniej­
szy, że, w naszych zwłaszcza warun­
kach, kiedy wszelka praca zDiorowa 
cierpi na brak ciągłości, —  wyjaśnienie, 
z jakich zawiązków powstały te proce­
sy dziejowe — ma zawsze doniosłe zna 
czenie.

A właśnie rozwój naszej literatury 
historycznej z ostatniej doby zmierza 
w kierunku poznania dziejów porozbio- 
rowych Należy mniemać, że proces 
historyi nasztj X IX  wieku da nam du­
żo wskazówek ao zrozumienia faktów  
chwili bieżącej i oceny zjawisk analo 
gicznych dzisiaj.

Prelegent będzie miał na względzie 
głównie dwa dzieła, będące nowością 
w świecie naukowym; Smolki „Polity­
ka Lubeckiego" i Askenaz- go „Łuka­
siński". To ciekawe zestawienie dwóch 
prac, dwóch poglądów, u<vóch autorów

tej miary, co Smolka i A.skenazy, oka­
że, jakie były i są główne kierunki 
naszej myśli politycznej w XIV wieku.

v.

K R O N I K A .

—  Pożegnalne przedstawienie. Sprze­
daż biletów na pożegnalne przedsta­
w i e n i  artystów Teat.ru Polskiego ofi­
cjalnie dziś się rozpoczęła w kawiarni 
Udziałowej, wszelako do wczoraj w ie­
czór zamówiono znaczną część biletów 
tak, że 7 3 sali już jest  rozsprze laną  
S.iodziewamy się zatem na „Klubie Ka 
walerów" pełnej sali w „Ogniwie".

—  Z Tow . Dobroczynności. Proszeni 
jesteśmy o przypomnienie osobom za­
interesowanym. że dziś o go iz. 3 pp. 
w sali kLubu sziacheck ego (Kreszcza- 
tik 2 9 )  zbiera się ścisły komitet kier­
maszowy oraz panie gospodynie 
kiosków; z uwagi na ważność ostatecz­
nego porozumienia się, pożądany jest  
udział wszystkich odpowiedzialnych go ­
spodyń.

— Pozbawienie parafii. Proboszcz ko 
ścioła w Pikowie gub. podolskiej ks.
M. Tokarzewski został na żądanie mi­
nistra spraw' wew. usunięty z parafii. 
Obecnie ks. Tokarzewski zamieszkał w 
Żytomierzu.

—  Z “ oła Kobiet. Zarząd Koła Ko­
biet Polek za naszem pośrednictwem 
podaje do wiadomości Szanownych 
członków, że w7 poniedziałek dnia 26 
stycznia w Ogniwie o godz. 7 wieczo­
rem odbędzie się drugie walne zebra­
nie, prawomocne przy każdej ilości 
członków7. Porzą lek dzienny zebrania 
następujący: Wybór przewodniczą­
cej i odczytanie protokółu z po­
przedniego walnego zebrania. Sprawo­
zdanie z działalności wszystkich sekcyi. 
Sprawozdanie kasowe. Zatwierdzenie 
budżetu i instrukcyi dla nowego Za­
rządu. Wybór członków Zarządu, kan­
dydatek oraz komisji rewizyjnej. Wol 
ne wnioski.

— Waine zebranie. Dziś o godzinie 
7 wieczorem odbędzie, się walne zebra­
nie członków ,,Ogoiw7a‘‘.

— Podziękowanie. Przy kolacyi syl- 
westrowskiej w „Ogniwie" grono ła­
skawych ofiar dawców złożyło na rę e 
pani Edwardów7ej Wilińskiej pewną su­
mę na płótno dla biednycń sierotek.
Za pieniądze te pani Wilińska stosownie 
do ich przeznaczenia nabyła 281 arszyn 
płótna tyrolskiego (11 sztuk), które też 
zostało rozdane najoardziej potrzebują 
cym dzieciom

Obecnie p. Edwardowa Wilińska za 
naszym pośrednictwem st łaoa  ofiaro­
dawcom, którzy przyczynili się do mi 
łosiernego uczynku i w cnvuli zabawy 
pamiętać potrafili o tej największej nę 
dzy ludzkiej, jakiej doświadczają bie 
dne osierocone dzieci.

—  Kronika tyfusow a. Ziemstwo k i­
jowskie zaniechało zamiaru założenia 
na „fermie Kulickiej" szpitala dla chi> 
rych na tyfus plamisty z pizedmieść  
ze względu na znaczne koszty, z któ­
rymi jest połączone urządzenie szpitala.
W realności tej zostanie natomiast za­
łożony instytut dla rekonwalescentów, 
dokąd będą skierowani wyzdrawiający 
ze szpitali miejskich.

— Gen.-gubernator polecił prezyden­
towi miasta umieścić na pierwszem  
miejscu porządku dziennego przyszłej 
sesyi rady miejskiej, rozpoczynającej 
się d. 26 stycznia, Kwestyę wyasygno  
wania środków na walkę z tyfusami.

—  Radni miejscy z d-rem Judynem, 
ordynatorem szpitala w przytułku Diech- 
tierewa, oglądali wczoraj przytułek ce- 
em określenia terminu, w którym m o­

gą być przenieś eni do przytułku cho­
rzy ze szpitala Aleksandrowskiego. 
Oglądający przyszli do wniosku, że na­
tychmiast można przenieść do nowej 
ubikacyi 45 chorych. .Pozostała część 
okalu wymaga pewrny* h przeróbek, 

wskutek czego urządzenie tam szpitala 
będzie możliwe dopiero za dni 10 — 14.
Z 'Staną tam przeniesieni chorzy chro­
niczni ze szpitala Aleksanrtrowskieg-- 
w ilości 100, poczem szp;tal bęazie 
rozszerzany w miarę potrzeby do nor­
my 200 łóżek.

- -  Na Łukianówce został wynajęty  
lokal izolai yjny o 3 pokojach dla cho­
rych na tyfus plamisty. Zirząd miej 
ski polecił urządzić ten lokal stosow­
nie do wymagań h ig ieny.

— Walka z tyfusem. Wieczorem dnia 
wczorajszego odbyła się u generał-gu- 
bernatora kijowskiego trzecia narada 
w sprawie walKi z tyfusem. Obecn1 
byli: gubernator, wicegubernator, in 
spektor lekarski, naczelni lekarze szpi- 
talów, przedstawiciele ziemstwa, zarzą­
du miejskiego, zarządu kolei południo­
wo-zachodnich, oraz miejscowych in- 
stytucyi kredytowych. Zebranie uchwa­
liło szereg projektów, zmierzających 
do zapobieżenia epidemii i zabrania ko­
niecznych do walki z nią funduszów. 
Między innymi zwrócono Się do przed­
stawicieli instytney: finansowych o po­
moc i współdziałanie przy zbieraniu o- 
fiar pieniężnych. Również w celu ze­
brania potrzebnych funduszów posta­
nowiono zorganizować przedstawienie 
w cyrku dnia 31 b. m. oraz wynająć 
w odpowiednim domu przy ulicy Jam- 
skiej lokal izolacyjny dla choryen na 
tyfus.

— W sprawie epidemii tyfusu. Wobec 
ogromnego braku lokalów dla chorych 
na tyfus, pov.stała myśl użycia dla t e ­
go celu starego dworca kolejowego, 
którego parter pozostaje niezajęty. W 
tym celu gmach ów został <>bijrzany 
pr/y udziale urzędn ka do specjalnych  
poruczeń przy gubernatorze p. Grigoro- 
wicz Barskiego. Ponieważ na piętrze 
dworca mieszkają urzędnicy kolejowi, 
są oni z pr"jektu tego bardzo niezado­
woleni, obawiają s ę bowiem przenie 
sienią zarazy do mieszkań.

—  Rozkaz fglownodowodzącego woj 
skami- W ostatnim rozkazie do wojsk 
kijowski go okręgu wojennego główno­
dowodzący wojskami generał adjutant 
N Iwanow ogłosił szczegółowe przepi­
sy ćwiczeń wojskowych. Rozkaz koń 
czy się następującemi słowami: „Wy  
razam przekonanie, Łe dowódcy w szyst­
kich stopni przyjmą z uznaniem wska-[

zówki o tem, że konieczną jest rzeczą 
stale utrzymywać gotowość bojową, 
aby nie być zaskoczonymi znienacka. 
Musimy dużo i energicznie pracować, 
aby zapełnić te luki, które były wyni­
kiem odciągnięcia znacznej części wojsk 
dla utrzymania porządku wewnętrzne­
go i zarazem, aby lepiej wykorzystać 
to bogate doświadczenie, które tak 
wielkimi kosztami zdobyliśmy na po­
lach Mandżuryi".

— Rozkaz do policyi. W e wczoraj­
szym rozkazie do policyi zawiera s.ę  
następujące ogłoszenie: „Gubernator, 
przyszedłszy do wniosku jo  rozpa­
trzeniu całego szeregu napadów i w y­
muszeń pieniędzy, że w większości w y­
padków ludność, przestraszona zabój­
stwem Horer^teinów i innemi, bui się 
przedstawiać policyi otrzymane listy z 
żądaniem pieniędzy, woląc płacić w y­
magane kwoty. Oprócz tego niektórzy 
urzędnicy policyjni, dowiedziawszy się 
o wymuszaniach, wprawdzie rozpoczyna­
li poszukiwania, nie dawały one je ­
dnak pożądanych rezultatów. Wobec  
tego gubernator poleca rozkazać rewi­
rowym, aby dokładnie się informowali
0 wszystkiem, co się dzieje w ich re­
wirach, i tłómaczyli mieszkańcom, że 
dla ich własnego donra należy jak naj­
wcześniej informować policyę o wszel­
kich zamachach, napadach, wymusza- 
niach itd. Poza tem gubernator zaleca 
urzędnikom policyi, aby wszystkie wia­
domości i informacye o dokonanych lub 
zamierzanych rabunkach przesyłali z 
odnośnymi dokumentami do wydziału 
ochrony, gwarantując przytem, że na­
zwiska osób, podających te wiadomo­
ści, w żadnym razie nie będą ogłasza­
ne. Następnie żadne dalsze kroki nie 
mają być przedsiębrane z powodu o- 
trzymanyoh wiadomości bez wskazówek  
wydziału ochrony."

—  Szkolnictwo. Gubernialny zarząd 
ziemski p o le c i ł  powiatowym zarządom 
zająć się tem, aby wydziały rzemieślni­
cze zakładane pizy szkołach wiejskich  
zosiały ukończone przed rozpoczęciem 
roku szkolnego.

— Ankieta. Wvdział agronomiczny 
zarządu ziemskiego rozpoczął opraco­
wywanie materyałów, zdobytych przez 
drugą ankietę w sprawie stanu i orga- 
nizacyi w gospodarce włościańskiej go­
spodarki rolnej, ogrodnictwa, pszczel- 
nictwa, jedw abnicU a, przemysłu rę­
kodzielniczego, warunków kredytu i t. d.

— Pow rót prezydenta m iasta. P. Dja- 
fow powrócił wczoraj z Petersburga

1 zaczął pełnić swe obuwiązki służ- 
)owe.

— 0 kierunek kolei. Gubernialny za­
rząd miejski rozpoczął starania przed 
zarządem kolei Moskiewsko-Kureko-Wo- 
roneskiej o skierowanie nowej linii 
Odesa-Bachmacz na Czerkasy i zbudo­
wanie w tem miejscu prz°z Dniepr 
mostu kolejowego, przystosowanego dla 
ruchu pieszego i konnego.

—  W sprawie instytucyi Dichtiere- 
wa Prezydent miasta przedstawi w y ­
jaśnienia wraz ze swą opinią o skar­
dze Konstantego Szmatkowskiego na 
postanowienie kijowskiej rady miej­
skiej z dni 7— 9 października 1908 ro­
ku w sprawie powództwa cywilnego  
przeciwko wykonawcom testamentu  
Diecb tierewa o przekroczenie przez nich 
wydatków, przeznaczonych przez testa- 
tora na urządzenie i utrzymanie zakładów 
dobroczynnych jego imienia. Według o- 
pinii prezydenta zarzuty p. Szmatkow­
skiego nie zawierają w sobie żadnych 
nowych szczegółów; kwestyonując zaś 
opinię komisyi prawnej, nie przytacza 
on żadnych uzasadnionych motywów  
(komisya prawna zaopiniowała, iż ra­
dzie miejskiej przysługuje prawo wy­
toczenia akcyi cywilnej wykonawcom  
testamentu z powodu przedstawionego 
przez nich sprawozdania.

— Nieporządki na Besarabce. Guber­
nator kijowski polecił policmajstrowi 
zbadania przyczyny nieporządków na 
Besarabce, o których doszło do naczel­
nika gubernii wiadomość.

—  jubileusz. Dnia 25 lutego r. b. 
obchodzić będzie jubileusz 25-letniej 
pracy na n7wie obrończej ogólnie zna­
ny w naszem mieście o-Tońca krymi­
nalny M. Izwiekow. Jubilat przed wstą­
pieniem w szeregi adwokatury przez 
10 lat z górą zajmował urząd wicepro­
kuratora sądu okręgowego.

— STRACENIE. Wczoraj w nocj na Łysej 
Gńrze wykonano wyrok śmierci na Leonie Ska­
wińskimi skazanym na powieszenie za szereg po­
pełnionych morderstw i za przechowywanie ma­
teryałów wybuchów'ch.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya śledcza z a ­
aresztowała dorożkarza «lichacza» 1 Lwowa, o- 
skarżonego o zrabowanie panu Bądarzewskiemu, 
obywatelowi z berdyzows-iiego, 8<»0 rubli.

— W domu Nr. 34 przy Audrzejowskim Zjeż- 
dzie złapano złod/iei: W. Sokołowskiego i M.
Korzunowa w chwili, gdy ci, przy pomocy do­
branego klucza, dostali mę do mieszkania A. Żu­
kowskiego.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania K Litwino­
wa przy ulicy W. Wasilkowskiej Nr. 5, skradzio­
no ubrań za 105 rnMi.

— Przy uli y Turowskiej Nr. 7 okradziono 
mieszkanie N. Piltiaja.

— N a Kreszuzatiku p. Stanisławie Drabek 
skradziono portmonetkę.

— BÓJKI. W domu Nr. 44 przy ulicy Obo- 
łońskiej w domu zajezdnym Mozgowaja doszb do 
starcia między P. Kacimontm z jednei i A. Pie- 
trusiem i I. Szegerem z drugiej strony. Kacimon 
w bójce zadał Żelaznem narzędziem rany Pie- 
trusiowi w brzuch, Szegerowi v biodro. Pogoto­
wie odwiozło Pietrusia do szpLala Aleksandrow­
skiego.

— Yn domu Nr. 61 pr/y ulicy Konstantynow­
skiej pobili się kowale: K. Czerniachowski, St. 
Gum niuk i S. Natyga. Temu ostatniemu w koń­
cu rozbito głowę. Pogotowie odwiozło go ao 
szpitala.

— ŚMIERĆ W ŁAŹ TI. W  łaźni Kaplera 
przy ulicy Konstantynowskiej zmarł nagle 75-cio- 
letni żol.iierz mikołajowski, I. Nusenker.

— W SPR A W IE  ZABÓJSTWA OSTROW­
SKICH. Wczoraj u sędz’ego śledczego do spraw 
szczególnej wagi, składała zeznania przywie/iona 
w tych dniacti d i  Kijewa aresztowana w Zwino- 
gródco Helena Popowa, oskarżona o ukrywanie 
przestępstwa w sprawie zabójstwa Ostrowskie] 
Umieszczono ją  w areszcie przy cyikuie staroki- 
jowskim. Obecnie wydane zostało rozporządzenie 
o przeprowadzenie jej d 1 wiezienia.

— W BREW  PB ŻEPISOM. Wczoraj w pi­
wiarni Walickiego (W. Żylomiersk: Nr. 22) po- 
Łcya zastała ucznia gimnazjum pijącego piwo. 
Spisano protnkół i właś iciel piwiarni zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności adminisiracyj- 
uej za przekroczenie obowiązujących postanowień 
gen.-gubernatcra.
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Z SĄDÓW
Straszna  zemsta.

W dwunastym wydziale kijowskiego sądu o- 
kręgowego przy ud/.ialo sędziów przysięgłych 
rozpatrywano wczoraj sprawę Anastazyi Wietro- 
wej, oskarżonej o oślepienie i oszpecenie twarzy 
Szymonowi Wojciechowskiemu za pomocą kwasu 
siarezanego.

Wiatrowa była numerową w hotelu cMetro- 
pol», gdzie Wojciechowski był numerowym.

Po czterech lata h wspólnego pożycia oskar­
żona miała zostać matką. W  tym czasie Woj­
ciechowski oznajmd jej, iż chce j ą  porzu ić, gdyż 
ma zamiar ożenić się z kim innym. Pewnego 
dnia w lecie 1907 roku Wiotrowa spotkała Woj­
ciechowskiego w towarzystwie kobiety na rogu 
ulicy Żylańskiej i Kuzniecznej. Miała przy so­
bie kwas siarczany, gdyż, ja k  twierdziła, miała 
zamiar otruć się w razie nieprzystania W. na 
małżeństwo z nią. Podsądna przystąpiła do k o ­
chanka z zapytaniem, czy chce się z nią ożenić. 
Zaczepiony odepchnął ją. mówiąc: crżenię się z
inną. a ciebie odeszlę do cyrkułu» Wtedy oskar­
żona oblała mu iwsrz kwa>em siarczarym. Po­
szkodowany utracił wzrok w jednem oku, twarz 
zaś je g o  z o ra ła  znacznie oszpecona.

N a sądzie Wietrowa przyznała się do winy, 
dodając, iż miała zamiar sama się otruć, 'cez hę 
dąc w poważnym stanie i zobaczywszy Wojcie­
chowskiego z kobietą, dla której chciał j ą  po­
rzucić, straciła panowanie nad sobą i nie wie­
działa zupełnie, co robi.

Po wybuchaniu przemówienia wiceprokurato­
ra i oDrony pom. adw. przys. G. Szwarca i G. 
Adelhejma przysięgli ogłosili wyrok uniewinnia­
jący  podsądną.

Zam iana w yroku śmierci.
Głównodowodzący wojskami kijowskiego okrę­

gu wojennego zamienił karę śmierci na zesłanie 
do ciężkich robót na lat 6 Iwanowi Załowskie 
nu, skazanemu przez czasowy sąd wojenny w 
Charkowie (sesya wyjazdowa kijowskiego sądu 
wojenno okręgowego) za usiłowanie zabójstwa u- 
rzędnika policyi.

przedzlotowe, w dniach 4 i 5 lipca odbędzie się 
właściwy zlot, a dnie od 6 do 10 lipca wypełnią 
uroczystości pozimowe.

Kulminacyjnym dniem zlotu będzie dzień 5 
lipca, gdyż odbędzio się w nim wielki obchód 
grunwaldzki, połączony z turniejem na Wawelu. 
Szczegółowy program obchodu nie jesr jeszcze 
opracowany, tylko naszkicowany w głńwnyel. 
kor'tnrach. N a razie ustalono tylko, że w skład 
programu obchodowego wejdzie w pierwszym 
rzędzie uroczysty pochód przedstawicieli całej 
Polski i krajów słowiańskich. Główną częścią 
jego będzie pochód historyczny, który uzmysłowi 
najważniejsze wypadki z dziejów naszych. Zam­
knięciem będzie turuiej na dziedzińcu zamko­
wym na Wawelu, gdzie odbędą się walki rycer­
skie konne i piesze. Po południu tego dnia ma- 
ią się odbyć wielkie ćwiczenia ludowe w odrę­
bnych, dekoratywnio obmyślonych grupach, jak 
krakowska, góralska i t. p.

Dnie pozlotowo wypełuią wycieczki zbiorowe 
po kraju, w celu zwiedz-nia najbardziej uwagi 
godaych miejscowości i widokńw.

— Docentura języka  polskiego w Czernlow- 
cach. PoDka młodzież akademicka w Czerninw 
racb postanowiła czynić starania o utworzenie 
docentury języka polskiego na uniwersytecie 
czerniowieckim. W tym celu odbyło się dnia 
•28 z. m. w 1 ikalu Towarzystwa akademików «0 
gnisko» zebranie akademików polskich, przy 
współud iale byłych człooków Towarzystwa. Na 
zebraniu tem, po wszechstronnej i wyczerpującej 
dyskusyi, uchwalono poczynić odpowiednie kroki, 
ce'em Osiągnięcia rychłego spełnienia tego słu­
sznego i uzasadnionego postulatu.

T E A T R  I M U Z Y K A .

Operetg polska.
W piątek wystawiono po raz drugi 

„Gejszę" przy zmienionej obsadzie.
W tej operecie wystąpiła po raz pierw­

szy artystka warszawskich teatrów rzą­
dowy! h p. Chaveau.

O artystce tej trudno napisać coś n o ­
wego Ma ona ustaloną reputacyę do­
skonałej wodewilistki i dowcipnej ku- 
plecistki, a w roli „Mally* wykazała 
pełnię swego talentu. Dowcipne i ele­
ganckie kuplety ad hoc wstawione zy ­
skały zasłużone owacyjne oklaski.

Nie można tego powiedzieć o wyko­
nawczyni tytułowej roli p. Bolesławskiej, 
która podjęła zadanie nad siły, naraża­
jąc się na porównanie z poprzednią do­
skonałą wykonawczynią roli Mimozy, 
p. Borowską.

Bardzo dobrym Wun Haj’em był p. 
Gerasiewicz, a rola Markiza leży w zu­
pełności w charakterze p. Kratochwila.

Pana Boguckiego stanowczo szkoda 
na małą pod względem śpiewaczym rolę 
Ryszarda, co zaś do p. Karskiej-Lenar- 
towicz, to pisaliśmy już o niej poprzed­
nim razem. Reszta wykonawców stała 
na wysokości zadania.

Całość muzyczna, dzięki doświadczo­
nemu kapelmistrzowi p. Kaganowi, w y­
padła o wiele lepiej, niż za pierwszym  
razem. T. M. S.

Przedstawienie na  rzecz o fia r  
ka ta stro fy .

Dn. 26, t. j. w poniedziałek, operetka 
polska daje „Sztygara". Po przedsta­
wieniu demonstrowane będą obrazy ki­
nematograficzne „Ostatnie?dni Pompei". 
Połowa czystego dochodu z przedsta­
wienia przeznaczona jest dla ofiar trzę­
sienia ziemi.

Z  P. T. G.
Benefis p. Morawskiego, który odbę 

azie się dzisiaj w sali Tow. Gimnasty­
cznego , zapowiada się bardzo obiecują­
co. W przedstawieniu wezmą udział 
najlepsze siły miłośników, Po przed­
stawieniu tańce. Początek o godz. 9-ej 
wieczorem.

Nowa opera i polscy artyści.
Tnalr Carlo Felice w Genui wystawił 

po raz pierwszy nową operę młodego kompozyto­
ra  włoskiego F ranka Alfano p. t. cPrince Lilinh* 
z udziałem polskich ar ystów w dwón głównych 
rolach: Margot Kafialówny i Ignaca Dygasa. 0 -  
pera zrobiła wielkie wrażenie. Nasi aityści zas 
święcili niebywałe powodzenie; oklaskom i owa- 
cyom nie było końca.

Operę wystawiono z niebywałym zbytkiem. 
Deknracye i stroje dostarczył dom wydawniczy
Ricordiego.

Orkiestrę prowadził Ettore Panizza, dyrektor 
londyńskiego Corentgardenu i Scali.

KRONIKA POLSKA.

— Śniegi a  urodzaje w Królestwie. Z powoda 
długotrwałych mrozów i zarazom bozśnieżnt j zi 
my zaczęły dochodzić do Towar ystw rolniczych 
Królestwa wiadom ści o grożących stratach 
znaemy h w ozim nach, wobec możliwości wy- 
marznięcii zasiotgw. Sozególnin niepocieszająco 
były wieści z Kieleckiego i Sandomierskiego, 
gdzie z powodu położenia górzystoizo wiatry nie 
raz obnażają korzonki i gdtie wogóle teren jest
0 wiele suchszy, niż gdzieindziej. Śniegi więc, 
które obecnie spadły obficie, stanowią prawdzi­
we dobrodziejstwo dla rolnictwa i poprawią nie 
zawodnie strn rzeczy tam, gdzie zasiewy nie 
uległy wymarznieciu.

— Członek pro tek tor .  Józef hr. Przeździecki 
z Postaw złożył na r/ecz T-wa popierania scony 
poi kiej w Wilnie 500 rubli, jako człunek-pro- 
tektor.

— Kogo nie było przy głosowaniu nad prawem 
wyborczem w sejmie? cDzieunik B r lm -k ił  pi­
sze:

Podczas obrad sejmu nad znanymi wnioskami 
dążącymi do reformy prawa wyborczego, miała 
widoki przyjęcia część wniosku stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego, żądająca, żeby wybory do 
sejmu odbywały się bezpośrednio i tajnie.

Wniosek ten przepadł 3 głosami większości 
obu konserwatywnych partyi.

Byłby przes/e ł, gdyby 8 posłów polskich nie 
było nieobe nych na tein posiedzeniu. 8 jaosłów 
polskich nie przyjechało, mimo, że Kolo Polskie 
podało także własny wniosek reformy wybor­
czej.

Obecnymi byli tylko posłowie: Szuman, Sty- 
chel, Sikorski, Sas-J.iworski, Niegolewski, Świ 
tała i ks. Kapica (Tychy).

Nieobecnością świecili posłowie: Korfanty i 
Seyda z Katowic, Raczek z liaciborza, ks. J a ż ­
dżewski, Mizerski, ks. Styczyń ki, Schroeder i 
ks. Łosiński z Prus.

Poseł d r. Scyda z Katowic doniósł, że nie 
mógł być obecnym, ponieważ wyjechał na po­
grzeb babki swej zony, ale sekretarza Koła Pol­
skiego poprosił, aby mu dał znać telegraficznie, 
kiedy będzie głosowanie.

A inni?
— Zlot sokoli I obchód grunwaldzki w Krako­

wie. Najbliższy ogólno kr tiowy zlot sokoli odbę­
dzie się w Krakowie w 1910 roku i będzie za­
razem wielką uroczyst ścią narodowa, gdyż po­
stanowiono połaczvć go z obchodem 000 rocznicy 
zwycię-twa pod Grunwaldem. Prace przygoto­
w a ć  ze. z powodu ogromu zadania, odbywają się 
już od dłuższego czasu, tak, że dziś znany już 
jes t  szczegółowy program zlotu.

Odbędzie się on w okresie od 2 do 10 lipca
1 tak: w dniach 2 i 3 lipca będą uroczystości

O F I A R Y

I, Spis o f ia r  i osób, k tóre  p rzysła ły  takowe na 
Kiermasz do 24  stycznia  włącznie.

Magazyn bielizuy braci Alszwang zamiast 
przedmiotów rb. 10. Magazyn apteczny Bojnow- 
skiego przedmiotów 48. Magazyn czeski braci 
Brabec przedm. 61. Magazyn bławatuy Berestow- 
kiego przedm. 6. Pani Ctiojecka Ksawera 
irzedm. 23, w tem zegarek złoty oraz 1,000 po­

cztówek. Pan Chądzyński Br. przedm. 5. Pani 
Czerwińska Antoniowa przedm. 7. Magazyn przy- 
burów piśmiennych Drozdowa przedm. 49. M a­
gazyn wyrobów platerowanych Fraget (zwrot wy 
grunyehi przedm. 11. Pani Gnusowa Aniela 
przedm. 5. Pani Grosicka Celina przedm. 12. 
Pani Idzikowska Hersylia (książki, nuty) przedm. 
1(0. Magazyn bielizny i towarów hławalnych 
Iwanowski przedm. 21. Pani Komarnicka Marya 
przedm. 7. Pan Komamieki Stanisław przudm. 
12. Magazyn bławatny Kotlarow Czernngołow- 
kin przedm. 4. Magazyn bielizny Łacinnik 
nrzedm. 28. Pani Łowieniecka Zofia przedm. 3. 
Magazyn przyborów piśmierinyih Macha przedm. 
36. Mrgazyn szkła i porcelany Mal-ewa przedm. 
51. Atelier fotograficzne Męczytski przedm. 16. 
Magazyn perfumeryjny Niwiński przedm. 68. 
Magazyn zegarów i bizuteryi Niccielski i Jag o ­
dziński przedm. 16. Pani Peretjatkowicz przedm.
I. Pani Piotrowska Joanna przedm. 1. Pani 
Porzyczkiewicz przedm. 3. N. N. przedmiotów
II .  Pan  Rudnicki Ignacy zamiast przedm. rb. 5. 
Pani Szuchowa Marya przedm. 8. Pani Szyszko 
Kofia przedm. 1. M .gazyn galanteryjny W asi­
lewskiego przedm. 36.

W ielkie w yścig i cyk lis tów  
w P aryżu .

W  poniedziałek ubiegły w Paryża  na torze 
zimowym odbyły się wielkie wyścigi. Najwięk­
sze zainteresowanie budził wyścig stajerowski z 
powadzeniem na dystansie 60-kilometrowym. 
Stanęło do niego 4-ch współzawodników: Parent,  
faworyt Paryża, N at  Butler, champion Ameryki, 
Cuntenet i Śeres.

Wyruszyli w następującym porządku: Parent, 
Seres, Contenet i Butler.  Pierwszy wysforował 
się S e re s  który w czterech okrążeniach wyprze­
dził P a ren t’a o 100 metrów, chcąc jedna^ rów­
nież szybko wyprzedzić Contenet’- ,  oderwał się 
od mrtocykln i pozostał w tyle. Skorzystał z 
tego Parent i w 26-ym okrążeniu wysuwa się 
na czoło. Dziesięć kilometrów przejechał Paren t 

7 min. 53*/5 sekundy; 20 kilometrów Parent 
przejechał w 15 min. 7Ł/s sek.; Butler jes t  o V, 
okrążenia za nim, Contenet o 1, Seres o 5 okrą­
żeń za nim.

Po 20 kilometrach N at  Butler usiłuje prze­
ścignąć Seres’a, ale napotyka nieoczekiwany 
opór. Zmusza to Butlera do walki, z czego ko­
rzystając P a ren t  wyprzedza swych współzawod­
ników. Trzydzieści kilometrów Paren t przejeż­
dża w 22 min. 27 sek. Po czterdziestu kilome 
trach na pierwszem miejscu utrzymuje się nadal 
Parent,  który przestrzeń tę przebywa w 29 mm. 
50 sek. O lVa okrążenia w tyle pozostaje But­
ler, o 3 okrążenia Contenet, Seres o 10 okrążeń. 
Wytrwale przez cały czrs podąża za nim Nat 
Butler, który pomimo to wszakże nie próbuje 
prześcignąć Parent’a. Ten zaś w 37 min. 25Vs 
sek. przebywa 50 kilometrów. Butler, widząc 
zbliżający się koniec, usiłuje po raz ostatni wy­
sunąć się naprzód, przeszkadza mu jednak w 
tem Seres i P aren t  wśród oklasków publiczności 
przyjeżdża pirrwsży do mety, zrobiwszy 60 kilom, 
w 44 min. 56t/5 sekundy (80 kil. na godzinę). 
Nat Butler pozostaje o 1 okiążenia, Conteuet 
o 5, Seres na końcu o 13 okrążeń.

Demonstracye w  Aix. W miejscowo­
ści Aix we Francyi odbyła się wielka 
demonj-tracya tamtejszej ludności przed 
więzieniem z powodu ułaskawienia  
dwóch morderców, skazanych na śmierć. 
Demonstranci chcieli włamać się do 
więzienia i zlyncbować obu morder­
ców. Policya i wojsko rozproszyły de- 
mostrantów.

O uniw ersytet ruski. Na ostatniem 
posiedzeniu Izby w Wiedniu pp. Dnie- 
strzański, Kolessa i tow. zgłosili wnio­
sek nagły o bezzwłoczne przedsięwzię­
cie pierwszego czytania wniosku ich o 
utworzenie samoistnego ruskiego uni­
wersytetu we Lwowie.

Stanowisko Kola Polskiego. Prezes 
Koła Polskiego na ostatniem posiedze­
niu rady państwa w  Wiedniu wygło­
sił w imieniu Koła Polskiego mowę, w 
której ośwjadczjł, że odmawia ra­
dzie państwa kompetencyi w spranie  
językowej, ale ze względu na dobro 
państwa Koło nie cnce przeszkadzać 
akcyi rozpoczętej.

Odporne stanowisko Turcyi. Ze Stam ­
bułu donoszą, że, podczas, gdy dn. 21 
osądzano propozycyę rosyjską, w zglę­
dnie przychylnie, dnia 22 nastąpił na­
gły zwrot.

Porta żadną miarą na nią się zso- 
dzić nie chce, tembardzńj, że widzi w 
niej tendeneye panslawistyczne.

Nowe kredyty wojenne w Serbii. „Po­
lityka* donosi, że minister wojny, g e ­
nerał Żivkowicz, zażądał od skupczyny 
nowego kredytu 33 milionów denarów 
na cele wojskowe. „Stampa" donosi, 
że żądanie to natrafiło na opór w par­
tyi radykałów. Zwłaszcza były mini­
ster skarbu Paczu przeciwny był no­
wemu kredytowi, ponieważ dotąd już 
dość na ten cel uchwalono. Partya 
staroradykalna postanowiła zgodzić się 
na kredyt, ponieważ niepopularnem by­
łoby odmówienie go.

A utorstw o telegramu do KrUgera. 
Książka o cesarzu Wilhelmie, która w 
tych dniach ma się pojawić w handlu 
księgarskim, zawiera sensacyjne, ale 
autentyczne i na dokumentach o- 
parte stwierdzenie, że słynny telegram  
do Krugera, prezydenta republiki trans- 
walskiej, pocnodzi z inieyatywy nie 
mieckiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, które go sformułowało, a ce­
sarz nie bez oporu i niechętnie podpis 
swój pod nim położył.

Ostatnie wiadomości.
— o—

Kompromis Biilowa. Jak słychać, m ię­
dzy Biilowem a konserwatystami przy­
szedł do skutku kompromis w sprawie 
podatku spadk owego. Podług tego 
kompromisu, spadki do wysokości 
20,000 marek mają być wolne od po­
datku.
" P o s e ł Giąbiński zachwiany? Z W ie
dnia duno-zą ,,Dzień. Pozn.“, że stano­
wisko prezesa Koła Polskiego, posła 
Głąbmskiego, jest poważnie zachwiane.  
Zarzucają mu, niewiadomo czy i o ile 
słusznie, że brakiem energii spowodo­
wał znaczne zmniejszenie wpływu Ko­
ła na stosunki polityczne w Austr.yi. 
Jako następcę p Głąbińskiego w ym ie­
niają d ra Włodzimierza Kozłowskiego, 
którego obok zachowawców popierają 
tak^e ludowcy.

Stosunki w Indyach. Na zjeździe par­
tyi niemiei ko-socyalistycznej w Pra­
dze był obecny zastępca socyalnej de- 
inokracyi z Indyj, Krishna, podróżują­
cy właśnie po Europie. Krishna wy- 
gło-ił  długą mowę w języku angiel­
skim, w której powiedział, że przycho­
dzi z kraju, w którym anglicy traktu­
ją w sposób niechrześcijański setki mi­
lionów ludności. Dalej opowiadał, że 
w Indyach przygotowuje się rewolucya. 
Wszystkie oznaki przemawiają za tem, 
że nietylko indyanie, ale także inni 
az.yaci nie chcą być dłużej niewolnika­
mi kapitalistów amerykańskich i euro 
pejskich. Miliony luuM umierają z gło­
du w Indyach, o czem Europa nic nie 
wie. Należy się spodziewać, że naród 
indyjski zostanie wkrótce wysw obo­
dzony.

Mobilizacya w  Turcy i. „Lewant H e­
rold" donosi, że turecki minister woj­
ny zarządził mobilizacyę dywizyi w 
Monastyrze i piątego korpusu w  D a­
maszku.

Trzesienie ziemi w  Hirzpanii. Mimo 
oficyalnyoh zaprzeczeń z Madrytu, do­
noszą tutejsze ddenniki, że trzęsienie 
ziemi wyrządziło w o tatnieb dniach w 
Barcelonie i okolicy olbrzymie spusto­
szenia i że zginęło tam nawet 3oO lu­
dzi.

Telegram y*
— )0 (—

(Od korespondentów własnych).’̂

Ustąpienie Dmowskiego.
Petersburg. —  Otrzymano tu  z p ew ­

nych źródeł wiadomość, że Dmowski 
stanowczo zrzeka się m an d a tu  posel­
skiego i wysyła stosow ny list  do Oho- 
m iakowa.

Spraw a Azewa i Lopuchina
Petersburg. — „Słowo" zaprzecza „No­

w em u W'rem.“, jak o b y  Czernow był 
żydem; twierdzi ono, że je s t  on rosya- 
n inem i b ron ił  A zewa na sądzie. P re ­
zesem owesro sąd u  byt ks. K rapotk in , 
członkami F ig n e r  i Łopatin.

Nowoje Wremia" zaprzecza, jak o b y  
Azew brał udział w zam achu n a  Wit- 
tego. Główną sprężyną całego zam a­
chu był Kazancew. Pozostali uczestn i­
cy bądź nie zostali wykryci, bądź z po­
wierzchowności nie przypom inają  Aze­
wa.

„Piet. L istok"  podaje a r ty k u ł  Burce- 
w.i, umieszczony w „Humanite", w 
której pisze, że Raczkowski w ysunął 
się n a  w yb itne  s tanow isko  dzięki Aze- 
wowi. Jeden  ty lko zamach, m ianow i­
cie na Dubasow a, b \ ł  kierowany przez 
sam ego Azewa. Podczas w ybuchu 
bomby, k tóra  zabiła ad ju tan ta  Konow- 
nicyna, Azew siedział w cukierni Fili­
powa. Aresztow ano go zaraz, ale w y­
puścił go Raczkowski.

W ed łu g  „Matin* zam ach Leontjewej 
na D urnow o w ln ter lacken  jest sp ra ­
wą Azewa. Policyi Azew był znany 
pod nazw ą Raskina.

„Ruś" uważa, że aresztowanie Lopu­
ch ina  należy przypisać s ta ran iom  Racz­
kowskiego.

P ew ien  dostojn ik  w rozmowie ze 
współpracownikiem  „Rieczi* ośw iad ­
czył, że osobom, m a ią iy in  blizkie sto 
snnki z kołami rządowemi, wiadomem 
było, że najlepszymi obrońcam i potęż 
nych m inistrów  byli będący przy nich 
prowokatorzy.

Petersburg.— W edług  inform acyi pism 
z Rostowa nad Donem, Azew je s t  sy 
nem  kraw ca, g im nazyum  nie skończył. 
Jeszcze w szkołach koledzy złapali go 
na prowokacyi. Po wystąpieniu  z gi 
m nazyum  dłuższy czas cierpiał nędzę: 
był korektorem  w gazecie, następnie 
pracował w jak iem ś  biurze, gdzie skradł 
pieniądze, później pełnił obowiązki se 
kre tarza  u in spek to ra  fabrycznego, któ 
rem u ukrad ł dyplom gim nazyalny. W  
końcu uciekł z n im  zagranicę i skon 
czył wyższy zakład naukow y. Do Ro 
stówa przyjeżdżał bardzo rzadko inco­
gnito, przyczem  z czasu s t ra jk u  w 
1902 roku  m ieszkańcy Rostowa zacho­
wali o m m  jak  najgorsze w spom nie­
nia.

Petersburg.— „Słowo" donosi, że pew ­
na m łoda kobieta, szczerze oddana 
sp raw ie  rewolu yi, odebrała sobie ży­
cie, dowiedziawszy się o Azewie.

Petersburg. —  W k u lu a ra ch  D um y 
krążą  uporczywe pogłoski, jakoby Azew 
został już osadzony w twierdzy Petro 
pawłowskiej.

P e te rs b u rg . — Biuro  inform acyjne za 
przeczą p g łoskom  o zamierzonej rewi 
zyi d ep a r tam en tu  policyi.

Mieńszykow o Dumie.
Petersburg.— Z powodu osta tn ich  zajść 

w Dumie Mieńszykow pisze co n as tę  
puje: „Czas już powiedzieć, że trzeciej 
Dumie grozi niebezpieczeństwo. Stacza 
się ona po pochyłej płaszczyźnie i u  
padek jej j e s t  już niedaleko. Niezgoda 
w śród  pstrego  nieokiełznanego tłumu 
wzrasta i prowadzi do haniebnego 
krachu. D um a ryzyku je  wywołać we 
w szystkich party  ach w ybuch  oburzę

nia, poczucie potrzeby oczyszczenia  
świątyni. Pałac taurydzki należy nie 
do obecnego składu Dumy, lecz do 
całego narodu rosyjskiego. Jest to 
świątynia, gdzie stoi ołtarz prawa. Nie 
należy przeto pozwalać na to, aby 
świątynię zmieniono na arenę beze­
ceństw.

Możliwe jest, iż władza wyższa znie­
wolona będzie, broniąc idei konstytu- 
cyi, rozwiązać trzecią Dumę. Dla wro­
gów parlamentu dogodne je s t  ostatecz­
nie dyskredytować takowy, dopuszcza­
jąc do rozkładu; taka intryga przeciw 
parlamentowi powinna być na czas za­
uważona i wszystko • co jest silne i 
szlachetne w Dumie powinno się zje­
dnoczyć dla odwrócenia skandalu.

W każdej wsi znajdziecie chatę gdzie 
dowcipy Połowcewa wydadzą się bru­
dem.

Zwołanie czwartej Dumy nie jest tak 
dalekie, jak się wydaje: jeśli pierwsze 
Dumy zostały rozwiązane za anarchizm, 
trz< cia może być rozwiązaną za niedo 
puszczalną działalność swą skandalicz­
ną, ponieważ gwałcenie przez nią spo­
koju publicznego w kraju je s t  już zbyt 
głośne.

Najwyższy obowiązek obrony pań­
stwowości może zmusić ao zwołania 
nowego, więcej kulturalnego przedsta­
wicielstwa.

Powinna być wszczęta kwestya prze­
patrzenia konstytueyl.

Państwo nie może się utrzymać na 
tak wyraźnie słabych instytur.yach, re­
prezentowanych nie przez najlepszych, 
lecz przez najgorszych ludzi.

Zbhża się widocznie nie czas poważ­
nej pracy w Dumie, lecz obstrukeya. 
łVspólnemi siłami zawiązywany jest 
węzeł gordyjski, a tego rodzaju węzłów 
nawet genialni władcy nie byli w sta­
nie rozwiązać".

Ze sfer parlam entarnych.
Petersburg. — Prawica opracowuje 

projekt prawa o stosowaniu kary śmier­
ci do wszystkich przestępców krymi­
nalnych.

Petersburg. — W taktyce pażdzierni- 
towców zaznacza się pewna chwiej- 
ność, powodem której jest podobno 
zwrot frakcyi umiarkowanych ku pra­
wicy. Oczekiwany też je s t  zwrot pa- 
ździernikowców ku prawicy.

Petersburg.— Październikuwcy zamie­
rzają. w  formule przejścia do rozważa­
nia interpelacyi o Azewie, żądać rewi- 
zyi senatorskiej.

Petersburg. —  8,700 robotników ural- 
skich przesłali podanie do frakcyi s.-d. 
w którem donoszą o swej sytuacyi bez 
wyjścia. Fabryki płacą im produkta­
mi, niezdatnymi ao użytku i z tego 
jowodu wśród robotników panuje głód.

Zjazd szlachty.
Petersburg.— W  marcu ma się odbyć 

zjazd zjednoczonej szlachty dla rozwa 
żenią sprawy reformy ziemskiej.

Rewizya kolei Pof.-Zach.
Petersburg.— W edług inf rmac.yi „Sło­

wa" zamierzona je st  rewizya kolei Po- 
'udniowo Zachodnich.

Rozwiązanie parlam entu Rzeszy.
Petersburg.— Z Berlina komunikują, 

iż krążą tam uporczywe pogłoski, ja- 
soby parlament Rzeszy ma być ruz 
wiązany.

Okólnik.
Petersburg. —  Ministerstwo spraw 

wewnętrznych rozesłało okólnik dn 
marszałków szlachty, nakazujący infor­
mować m inister-iwo o przejawach 
wpływu na ziemstwa biura działaczy 
ziemskich.

Spraw a bar. Frederyksa,
Petersburg.—Po przemówieniu obroń­

cy, który zaznac/a, że niewinność bar. 
7rederyksa jest już udowodniona przez 
zeznania świadków, zabiera głos proku­
rator, który zarzuca niektórym świad­
kom kłamstwo.

Obrońca oponuje. W  osta tn iem  s ło ­
wie bar. F red e ry k s  oświadcza, iż jes t  
niewinny.

Senat udaje  się na naradę.
Wyrok ma być ogłoszony dnia 25 

stycznia.

*  Rołne.
Petersburg.— Z Tyflisu komunikują, 

że namiestnik Kaukazu odwołał zakaz 
zbierania ofiar na rzecz poszkodowa­
nych w Mesy nie.

Petersburg —  Zaprzeczają pogłoskom  
o dymisyi Kokowcewa.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 24-go stycznia.

Posiedzenie otwarto o g. i i  m. 20. 
Przewodniczy Chomiakow.
Odczytano sprawy bieżące. Na po­

rządku dziennym dyskusya nad roz 
działem 3-im regulaminu oddziału o 
komisyach Dumy. Art. 29—34 przyję­
to bez dyskusyi. Na mocy art. 35 o 
wyborach do komisyi parlamentarnych 
na zasadzie systemu proporcyonaltiego 
wytwarzają się dwa prądy. Zapisuje 
się do głosu 11 mówców. Przyjęto 
wniosek zamknięcia listy mówców. 
Przeciwko przyjęciu systemu propor­
cjonalnego wypowiadają się; Krupien- 
skij i mniejszość komisyi regulamino­
wej: Wiazigin, Zwiegincew, Ckoropad 
skij, Dworianinow, Żdanow i  Jegorow. 
Ich zdaniem, system proporcyonalny  
jest wadliwy, gdyż czyni Dumę nie­
zdolną do pracy, bo większość nie mo­
że być odpowiedzialną za jej pracę. 
Pierwsze Dumy rozumiały to. W re­
gulaminach ich niema mowy o zabez­
pieczeniu praw mniejszości. Koniecz­
nem jest, by teraz komisye parlamen­
tarne wybierane były w sposób niepa- 
raliżnjący ich zdolności do pracy. Przy­
kład Rady Państwa w tej mierze nie 
jest przekonywający, ponieważ Rada 
dzieli się tylko na trzy frakeye prawie 
analogiczne, gd y  tymczasem Duma li 
czy 10 frakcyi. Wobec takiej różno­
rodności i niewielkiej liczebności po 
szczególnych grup opozycyjnych w 
skład komisyi będą wchodzić od opo

zycyi, podobnież jak i teraz dwa typy  
członków: lub g łow y uniwersalne, lub 
statyści. Udział zarówno jednych, jak 
i drugich hamuje tylko pracę w komi­
syach, ponieważ pierwsi zadają masę 
pytań, nie zdążywszy się przygotować 
w domu, a statyści przestają wkrótce 
bywać na posiedzenia-h i posiedzenia 
są odra zane z powodu braku ąuorum. 
System proporcyonalny otwiera szero­
kie pole dla obstrukcyi, o którą kraj, 
nie znając szczegółów sprawy, oskarża 
większość, lub oskarża Dumę o niezaol 
ność do pracy. Należy zachować obe­
cnie istniejący system, na mocy które 
go wybory komisyi odbywają propor- 
cyonalnie według stale istniejących u- 
grupowań partyi politycznych w D u­
mie. Posłowie większości Dum y po- 
winn posiadać nietylko wolność słowa, 
lecz i wolność działania.

Dworianinow  stawia wniosek, by po­
łowa członków komisyi była wybiera­
na według systemu proporcyonalnego, 
a druga połowa powinna się sk łid ać  z 
życzących sobie brać udział w pracach 
komisyi, pomiędzy którymi dokonane 
będzie balotowanie.

Za zastosowaniem system u propor­
cyonalnego w imieniu większości w y ­
powiada się br. Meyendorf. Również 
za systemem proporcyonalnym w ypo­
wiadają się: Miiukuw, hr. U warów, 
Czcheidze i Jegorow.

Stronnicy system u proporcyonalnego 
wykazują, że nie należy spierać się z 
powodu zastosowania systemu proooreyo- 
nalnego, ponieważ projekt regulaminu  
dopuszcza w poszczególnych wyjątko­
wych wypadkach wykroczenie przeciw­
ko temu śystemowi. Niniejszy wnio­
sek niema na celu zachowania istnie­
jącego porządku, lecz wprowadzenie 
nowego system u majoryzowania mniej­
szości przez większość. Nie trzeba za­
pominać, że większość ludności pań 
stwa je s t  reprezentowana w Dumie  
przez mniejszość parlamentarną, a nie 
przez większość. Opozycya stoi na stra­
ży interesów mniejsz ści parlamentar­
nej. Mniejszość nie żąda, by większ ść 
zgadzała się % poglądami jej. Więk  
szość może rozstrzygać sprawy jak się 
jej podoba, lecz mniejszość żąda, by 
przed decyzyą mógł się swobodnie w y­
powiedzieć każdy przedstawiciel naro­
dowy. Większość niema prawa pozba­
wiać mniejszości praw słusznie jej 
przynależnych. Większość powinna 
mieć dosyć męstwa, by wysłuchać ar- 
gumeritacyi opozycyi, należy zbić jej 
dowodzenia i dopiero wówczas tryum  
fować Lecz gwałt fizyczny nie da 
tryumfu.

O g. 1 m. 2 ogłoszono przerwę.
Po wznowien.u posiedzenia zabiera 

głos Antonow. W  imieniu frakcyi paź- 
dziernikowców proponuje on odrzucić 
system proporcyonalny i zachować da­
wną redakcyę regulaminu Dumy, o- 
pracowaną przez Muromcewa w pi' rw- 
szej Dumie, na zasadzie którego w y ­
bory do komisyi są dokonywane na 
ogólnem zebraniu Dumy za pumocą ba- 
lotowania.

Roft rent Makła.kow wypowiada się 
za system em proporcyonalnym.

System  proporcyonalny większością  
140 głosów przeciw 119 odrzucono.

Wniosek Antonowa został przyjęty.
D um a przechodzi do rozw ażania  na 

stępnych ar tyku łów  rozdziału III r e g u ­
lam inu Dumy.

0  godz. 4 ogłoszono przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia przewo­

dniczy bar. Meyendorf.
Artykuły od 36 do 43, określające 

szemat proporcyonalnego dokonywania  
wyborów, upadają same przez się, z 
powodu odrzucenia samej zasady propor 
cyonalności

Artykuły od 43 do 55 przyjęto bez 
zas.idniczych zmian, lecz z poprawka­
mi redakcyjnemi, wniesionemi przez 
lim oszk ina .

Dyskusyę wywołuje tylko rozważa 
nie art. 50 o posiedzeniach przy 
drzwiach zamkniętych komisyi roz­
strzygającej sprawy usuwania posłów 
z Dumy.

Zam ysłowski, M arków (2-gi) i Ti- 
moszkin— w>powiadają się przeciw po­
siedzeniom przy drzwiach zamkniętych, 
Krupienslci i M aktakow —za przyjęciem 
tego wniosku.

Duma przyjmuje art. 50 w redakcji  
projektu regulaminu, t. j. dla tej ko­
misyi ustanowiono posiedzenia przy 
drzwiach zamkniętych.

Duma przechodzi do rozważania art 
55, udzielającego konusyom prawa za­
praszania na posiedzenia komisyjne 
przez prezydenta Dumy w celu wyja­
śnień osób rzeczoznawców.

lim o szh in  wypow iada się przeciw 
tem u wnioskowi.

Sazonowicz wypowiada się przeciw 
projektowi zapraszania rzeczoznawców  
z punktu widzenia zasadniczego. Za­
znacza on, iż w razie, gdy jakabądź 
kwestya nie będzie możliwa do roz­
strzygnięcia bez pomocy rzeczoznaw­
ców, takowi winni być wyznaczani 
przez rząd i otrzymywać za swą pracę 
odpowiednie wynagrodzenie, co samo 
przez się przyczyni się do zwiększenia  
budżetu, ponieważ nie można w ym a­
gać takiej pracy darmo.

Darmo bowiem będą pracowali tylko 
ludzie, usunięci przez rząd jako niepo­
trzebni, w rodzaju Ł >pm-hi .a, który 
przyjdzie, aby zdradzić . tajemnice m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Kuwalenko (I-szy)  zaznacza, że zapra­
szanie rzeczozn iwców nie jest  ustano 
wionę prz ẑ prawo, a więc przyjęcie 
art. 55 byłoby niezgodne z prawem.

H r. Gwarów  wypowiada się za przy­
jęciem art. 55 regulaminu.

Tkaczew  oświadcza, iż j e g o  zdaniem  
przyjęcie tego artykułu groziłoby sa­
memu istnieniu idei Dumy, jako re 
prezentacyi narodowej.

Krupienski proponuje 15-mi:: tewą  
przerwę.

O godzinie 5-ej minut 45 ogłoszono 
przerwę.

Po przerwie w drodze balotow; ria 
większością wszystkich głosów przeciw 
frakcyi prawicy art. 55 został przy­
jęty.

Ogłoszono rezultaty wyborów do ko­
misyi kompromisowych.

Obranymi zostali: do konrsyi kora- 
premisowej w sprawie nieporozumień, 
wywołanych przez projekt prawa o 
kr>'dvcie na zwięKszenie pensyi urzęd­
ników poczt i telegrafu Godniew. Czi- 
chaczew , M atiun in , K irjanow , Szynga- 
rew  i Fiodorow  (1-szy); do komisyi w 
sprawie przedłużenia czasowych etatów 
ministerstwa komunikacyi— Von-Anrep, 
Lerche, Hercenwic, Procenko, G iżyckit 
Kowalenko (i szyj, D ziubiński, Swien- 
cicfci i Niekrasow.

W iększością wszystkich głosów prze- ' 
ciw frakcyi praw icy przyjęto propozy­
cyę o wyznaczeniu na  jed n o  z najbliżf- 
szych posiedzeń Dumy rozważanie wnio-:, 
sku  prawodawczego o zniesieniu k a r j t  
śmierci.

Posiedzenie zam knię to  o godzinie 6-ej 
m inut 20.

Następne posiedzenie — w poniedzia­
łek, d 26 stycznia

Petersburg. — Synod wyjaśnił, że ka* 
nony cerkiew ne nie zabraniają  duchów 
nym  używać do obrony  dobra c e r k i e w ^  
nego straży  zbrojnej, a także c z u w a S  
nad bezpieczeństw em  własnego ż y c i *  
i m ienia przez zaopatrzenie w- b r e ,^  
służbę.

Nlohylów (gubernialny). — W  teatrzff 
miejskim  w ielk iem  powodzeniem  c ie j^  
szyło się przedstawienie urządzone przez 
gu b e rn a to ro w ą  bar ,  N olden  n a k j r z y ś ć  
ofiar m esyńskich. T

Sam ara.— Szlachta w yasygnow ała  50(f 
lirów na rzecz poszkodow anych s k u t ­
kiem trzęsien ia  ziemi we Włoszech.

Smoleńsk. — Otw arto  kom unikacyę  
teh  foniczną Smoleńsk-Krasnyj.

Moskwa. —  P ro rek t  rem un iw ersy ­
tetu został o b ran y  Minakow.

Petersburg. —  M inister sk a rb u  wczo­
raj powrócił z zagran icy  i przystąpił . 
do pełnienia swych obowiązków.

Petersburg. — Obrońca gen. Aleksie- 
jewa, wczoraj wniósł do g łów nego s ą ­
du wujenno-morskiego sk arg ę  k a s a ­
cyjną.

Yabris.— Kawalerya Racbim -chana za ­
ję ła  przedmieście T abrisu  —  Karamo- 
lik.

Berlin. — „Rńeinisch - W estfa lische  
Zt.g“ zaleca rządom niem ieckiem u i au- 
s t ry jck iem u ,  aby w spraw ie  propozy- 
cyi rosyjskiej zachow yw ały  się z re- 
z irw ą. „Dyplomacya niem iecka— pisze 
gaze ta— m ogtaby  n aw et sw ym i wpły­
wami wywołać opór rządu  tureckiego". 
N a tom ias t  „H am burger N achrich ten"  
doradzają  rządowi niem ieckiem u, aby 
nie dał się zbić z tropu A ustro-W ę- 
grom. LMa polepszenia stosunków  z Ro- 
syą, Niemcy powinny w ykorzystać  k aż ­
dą nada jącą  się ku  tem u  okoliczność. 
„Kolnische Zig." z powodu w iadom o­
ści Agen>-yi Petersburg ie j powiada: „Co 
zaś do ogólnego znaczenia propozycyi' 
rosyjskiej, to  niezależnie od in tency i 
Rosyi, p ropo /ycya  jej posiada silne 
zabarwienie polityczne. Bezwątpienia 
św iat słowiański nie omieszka zazna­
czyć, że Rosya, udzielając Bułgaryi 
znacznej zapomogi finansowej, tem sa ­
mem  jako państw o słowiańskie zazna­
czyła sw oją  przew agę n a  półwyspie 
Bałkańskim .

Londyn.— Do „T im es’u “ donoszą z Te­
heranu: W Tabris ie  dotychczas daje
się zauważyć ogrom ny zastój w handlu. 
Pieniędzy jest mało. Brak żywności i 
paliwa daie się ludności mocno we 
znaki. W śród  nacyonalis tów zupełny 

padek m ęstwa. W Ispahanie bachtia- 
rowie wzmacniają  fortyfikacye. Sam- 
sam -us-Saltanela oświadcza, że najdalej 
za m iesiąc wyruszy nu Teheran.

Wiedeń.—Do „Corr. B ureau"  te leg ra­
fują z Sofii: Rząd bułgarski zaznaczył, 
że z powodu propozycyi rosyjskiej in­
teresy kolei w schodnich w żad n y m  ra ­
zie nie ponio ą szwanku. T ow arzystw o 
kolei w schodnich o trzym a odszkodowa­
nie w stosunku  do wysokości rocznych 
dochodów z kolei. W ysokość docho­
dów określona zostanie n a  mocy zobo- 
pólnego porozumienia.

Oldenburg. — Sejm prow ineyonalny  
po burzliwej dyskusy i ucbwalił więk­
szością 23 głosów przeciw 22 ordyna- 
cyę wyborczą do se jm u prowincyonul- 
nego, opartą  na zasadzie pluralności. 
Przyjęcie tego projektu  sam o przez się 
umarza uchw ałę poprzedniego sejm u o 
zastosowanie do land tagu  o ldenbursk ie­
go wyborczego sys tem u, stosowanego 
przy wyborach par lam entu  Rze.-zy.

Belgrad.—M nister skarbu  wniósł do 
skupczyny  projekt prawa o udzielenie z 
sum  k r e d y u  nadzwyczajm go 35 i pół 
milionów denarów na potrzeby m in is­
te rs tw a  wojny i o wyznaczenie siedm iu 
milionów denarów  z sum  k red y tu  do­
datkowego. Oba projekty p raw a prze­
kazane zostały komisyi finansowej.

Komunikat rządowy.
Wiedeń. — Ogłoszono k o m u n ik a t  rz ą ­

dowy uspraw iedliw iający zamknięcie 
sesyi p a r lam en ta rne j.  Rząd oświadcza 
w nim. że uczynił wszystko, co było 
nożebne, by zwrócić izbę na  norm alne 
tm y. K om unika t  rządowy wyszczegól­
nia projekty  praw a wniesione do izby 
dla obrony interesów ludności i sam ego 
państw a, w szczególności projekty, m a­
jące n a  celu zniwelowanie kontrastów  
m iędzy obu narodowościami, zamie- 
s /ku jącem i Czechy. Pomim o to, izba 
dużo czasu straciła  bezczynnie, deba­
tując, nad niepożytecznymi w nioskam i 
nagłymi; tam ując  rozpatryw anie  waż­
nych projektów praw  rządu. Gdy w ślad 
za tem  zaczęły pow staw ać gw a łtow ne 
sceny, k tó rym  towarzyszyły n iesp ra ­
wiedliwe napaście na rz^d, w tedy  ten  
o ta tn i zm uszony był jWłożyć koniec 
takiej sy tuacyi,  aby nie zniżyć os ta ­
tecznie powagi parlam entu , zarówno 
w ń u s t ry i ,  jak  zagranicą. Środek po­
wzięty przez rząd. bynajmniej nie jes t  

; Skierowany przeciw parlam entowi; prze­
ciwnie, przedsięwzięto go dla jego  do ­
bra. W  swoim czasie rząd da izbie 
sposobność do w ykazania  swej chęci 
do pracy. P artye  pow inny zabezpieczyć 
egzystencyę par lam entu  d rogą  powró^ 
cenią do swego obowiązku.

REDAKTORZY i W YDAW CY 
10M A SZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.
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WYDZIAŁ NAJEMNIKÓW SEZONOWYCH

Towarzystwie wzajemnej pomocy pracowników rolnych
W arszaw a, K rako w sk ie  P rz e d m ie ic ie  Nr. 91, te lefon Nr. 68-30

poleca ROBOTNIKÓW DO ROBÓT; 
r n i r  . m i r Y / ^ n i y f  ^ T T ^ T \ / T T M f ^ t f T O P  TT T H

u
F unduk lejow ska Jft 10 m. 15.

NA KARNAWAŁ 1 0 -1 0 1 7 4 -4

poleca: S u k rie  balowe zlotem  i sreb rem  p rze rab iane , gazowe, tiulowe, koronkowe. Oraz 
najm odniejsze m aterya ly  na sukie w izytowe. T ow ar je s t  zagran iczny  w n a j­

lepszych  ga tunkach . Modele parysk ie . P rzy  pracow ni oddział kapeluszy.

U prasza  się  za in te resow anych  o w czesne nad sy łan ie  zam ów ień. 3- -10308—3

TOWARZYSTWO AKCYJNE

Jakób i Józef Kohn
K. SEPTER i S-ka

K rcs z cz o tik  Np 40,

LORNETKI
te a tra ln e  w  zw yczajnej i e leganck ie j opraw ie, opatrzone 

w  najiepsze fran cu sk ie  szkła.
O ku lary , b inok le  i lornety.

Fabryki własne artystyczno-stolar. oraz wiedeńskich mebli. Skład centralny dla Poł.Z. kraju.
9. M ikotajow ska 9.

Otrzym ano w  wielkim wyborze meble we wszelkich stylach. Kompletne umeblowania bawialni, jadalni, gabine­
tów  oraz sypialni, najlepszych fabryk zagranicznych, według rysunków pierwszorzędnych artystów .

CENY UMIARKOWANE.
P. S. Specyalny oddział mebli tanich na Padole, w  lokalu klasztoru Brackiego.

10138-3

MAGAZYN ROBUT RĘCZNYCH 
.FEMINA”

„-10384—1

9 9 '
P o leca i H afty  b ia łe  i kolorowe, ro­
boty Point-lace file t-g ipure, ap a ra ty  
kościelne; bogaty  w yoor rysunków  oraz 

przyborów  do tychże.
Przyjmuje zamówienia na wyprawy

Udziela lekcyl wszystkich rob. t 
W arszaw a, M a rsza łko w ska  146 

m. 6 p o p rzsJn io  148 m. i.

JAROSŁAW SKIE I KOSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
KRESZCZATIK  Nr. 94.

O trzym ano w  w ielkim  w yborze roz­
m aite  p łótna, b ieliznę stołową, poń­
czochy, sk arp e tk i, p rześcierad ła , goto­
wą bieliznę m ęską, tow ary  baw ełniane 

i w iele innyen  przedm iotów .
Ceny zaw sze s ta łe  i n iższe od w szy st­
k ich  w  Kijowie, o czem  proszę się  oso­

biście przekonać. 10264-3

X  
X 
X  
X 
X

pod adresem : M ichnjłowski zaułek 14 ¥  
m, 8 d la  „R-.ądcy". 3-1U364-1 v

ZARZĄDZAJĄCY
w ielkim i m ajątkam i, w średnim  wieku, 
m ający  przeszło  15 la t sam odzielnej 
p raktyki, 7 C znajom ością gorzeln ictw a, 
posiad. so lione rekom endacye, poszu-
je  posady rządcy m ajątkiem  lub innej 
odpowiedniej p acy. Ł ask aw e  oferty

m n r ł r m t  fiz.-m atem . w ydz. poszukuje 
korepetycyi. Mn rekom enda­

cye profes. un iw ers. Adres: T araso w sk a  d. 
23 m. 13. Stud. J. Z. 2-10311-1

SKLEP OBUWIA

J. Stankiewicza
były pod firm ą p. S ze lagow icz  poleca 
obuwie gotowe, p rzy jm uje  obsta lunki i w y­
konyw a po cenie bardzo p rzystępnej. W ielka 
P odw alna At 1. 20—10325—1

P o l e  n i  do w Ynnjęcia, może być z cał- 
-L U l i  U J  kow item  u trzym aniem . Obser- 
w ato rny  zau łek  N r 16. 2-10276-2

W arszaw ska pracow nia W iktoryi w ykań­
cza sukn ie  eleg. po rb. 10, b luzk i od rb. 3
tam że sp rzed ają  się  form y papier, podług 

. K reszczatik  A! 52 m. 17. 10-1 ■ 3 1-1m m ry.

M a i r n w u n i n l  dosw - (b. poi.) spec. m atem . 
I l d U b s j f U l C l  fiz. B łagow ieszcz. 52 m. 1. 
od 3—5 g. 5—10309—1

Przepisyw. n a  m asz. we w sz jęz  p ręd ­
ko, czysto. Ż ylańska 96 m. 4.

5— 1037u—1

n % ir .

„S. Orlowti i m  W a r c lt łm i
Kijów, Kreszczatik 25. Telef. 914.

P O L E C A :

WM Wł Hj I  1  fabn k i »Jan Zawadzki i S-ka“
|  S n i U  V I I  w Warszawie.

Młocarnie, Kieraty i Sieczkarnie
fabryki „Wacława Moritza4* w Lublinie.

Wszelkie maszyny i Narzędzia rolnicze
i Mleczarskie.

Potrzebny uczeń do zecerni akcydensowej

s „Drukarni Polsfciej“
W ymagane świadectwa przynajmniej z -2 -ch klas gimnazyitm. K,

; IO m atow ych fotografii gab inetow ych  5 rb.
„ „ w izytow ych 2 rb

P otogra- Tylko d la w ojskow ych
fia  ęę V  1IYC j uczącej się  młodzieży. 

' . F

Fortepiany i Pianina

fabryki „A . S T R O B L ” w  K ijo w ie
S przedaż po cenach 375 do 500 rub li i drożej, w ynujsm  od 8 rub li.

K reszczatik  39, w p ro st ul. unduklejow skiej. 
1667—40

Biuro pracyU  Rz. K at. Tow. D obr 
Mało Ż y tom ierska 8 

tolof. 1788
FHJa: L abo ra to rna  12. Rekomend. nauczy­
cielki, bony, ofieyal., rzem ieśl. i w szelką 

służbę domową.
P rzy  Filii w spółroieszkanie p. n. -Schronisko 

j S-tej Jadwigi" d la  poszuk. p racy  m łodych ka­
toliczek. . — 2484—68

M a C 9 ^ V Q ł l f £ )  dośw iadcz, spec. skoljoz. 
I n d g d a y o l H d  (skrzyw ienie kręgosłupa). 
Ż y lańska N r 96 m. 4. 5—iO 108— 1

Daję lekcy i kroju
w edług  nąjła t, m etody bez p rzy m ierzen ia . 
Nowowynalez. p raw . mogę chodzić do do­
mów, 10 rb. kurs. Zw rncac się lis tow nie Za­
ułek M ichałowski N r 12 m. 8. 1-1#73-1

P o k o j O W a  pijZJT'tezdna Poszu1ł. m ie jsca
od 16-go lu teao, um ie p ra so ­

w ać m ęską bieliznę, m a rekom end., może 
n rz y ją ć  m ie jsce  praczk i, ul. S adow a 2. wiad. 
u s tró ża  S tefana . 8 -10382—1

Żylańska  Nr. 27, Telefon 185. „-3089-49 Biuro
Od dnia 22-go do dnia 31-go styczn ia  r. b. 10-1036—5

S p r z e d a ż  Obuwia
DOM HANDLOWY ffJ a i l  U S d l k o ” P ro re zn a  2.

dam skiego, 
m ęskiego 

i dziecinnego.

pośredniczące w  dostarczan iu  
pracy  studen tom  m edykom  i 
młodym lekarzom  poleca ta ­
kow ych do ap likow ania, m a- 

I sażów, e lek tryzacy i, pielęgno-
j wania chorych, tow arzyszen ia im  n a  kuror- j 

ty. Również d la  powy/.szych studentów  
w yszukujem y lekcyi, korepetycyi, tłom acze- 

! n ia  i p rzep isyw an ia . Biuro o tw arte  od 3 do 
5 g. w gm achu  kliniki akuszeryjno-gineko- 
logicznej. 4946—8

Młoda bona t f & j - S Ł g
posady. W ozniesiensk i zjazd N esterow ski 
zaułek N r 4 m. 3. 3—10375—1

OBUWIE i rzeczy podróżne w  w ielk im  w y­
borze poleca m agazyn

P. HOMOLAKA
l-sza Leczn ica  dentystyczna.

j K reszczatik  35. P rzyjm . lek arze  specya- 
j liś c i od godz, 9 rano  do 9 w ieczorem . Ku 
i racya, plomb, w yryw . bez bólu. Porada  
: I kuracya  30 kop. Zęby sz tuczne od 1 rb.

„-1018-7
K R ES Z C Z A T  ( Nr. 56. 

1 1 -3 4 2 6 -9  Telefon 1349.

WORKI, SZPAGAT, OPONY NIEPRZEMAKALNE,!
WEGIEL KAMIENNY. . - 1 0 3 3 6 - 1

r
:

X X X X X X X X X X X j g

l .  ra je w s k i (Krawiec z W arszaw y).
zaw iadam ia Sz. K lientelę, że n a  nadchodzące sezony: w iosenny i le tn i p rzygoto­

w ał w ielk i w rb ó r zag ran icznych  i krajow ych  m ateryałów .
P rzy jm u je  się  rów nież ohsta lunk i z  pow ierzonych  m ateryałów .

U lica  M ikotajow ska Nr. 4. 5 —10388— 1

N ajtańsze pismo d la m łodzieży. Pod kierunkiem  Władysława UmiAakiegs. W ydaw nictw a X X X
W ieczory  rodzinne 4-10133-3

Dwa tygodniki llu s tr. lą czn e i 1) D la m łodzieży do la t 16. 2) D la dzieci do la t  11. i 
Co m iesiąc dodatek książkow y bezpłatn ie , tylko za  zw rotem  kosztów, za  ozdoh -'
n ą  opraw ę w ang ie lsk ie  płótno, po kop. i5 za  każdy tom, czyli 1 r. 80 kop. za  12 tomów, i

popularne, powieści obyczajow e i h isto ryczne, podróże, hum ores- jA rtykuły  naukow e 
*ki, kom edyjki, pam iętn ik i, rin jceln irjśzych  p isarzy .

W  r. b. 1909 „W ieczory" zam ieszczą: pow. hist. Conan Doyle’a: „T o w a rzy sz  C za r­
nego K s ię c ia " , „Mnich" pow. h ist. z czasów  król. Ryxy, A.. G rudzińskiej, n ajnow szą 
pow ieść fan ta sty czn ą  W ł. Um ińskiego i w iele innych zajm ujących  utw orów .

Dla prenumeratorów całorocznych osobne premium: książka. D odatek m iesięczny  znacznie 
powiększony w ciągu roku utw orzy p iękną biblioteczkę, m ającą  trw a łą  w artość  ze w zglę­
du  n a  tre ść  i ozdobna opraw ę.

PRF,.\TUMERATA roczna rb. 4, z p rzesy łk ą  pocztow ą rb. 5.
W arszaw a) M azow iecka  10. Red. l W yd. Wł. U m iński.

D r ,  B e n g u g , 4 7 u  Rue Blanche, Parjg .

b a Mm e 3 e n ś u e
WYLECZENIE ZUPE-tN.E

PCDAGRY -  REUMATYZMU 
N E W R A L G I ICena:

JLŁ20H-..
C ena:

1 1.20 15
Odstać można we wszystkich aptekach. Oryginalne A '*}.

wne są różową banderolą z podpisem (}pudełka opatrzone:

Fabryka i Skład Aparatów i Artykułów fotograficznych

Józefa Pokornego
Kijów , K re szcza tik  Nr 43.

Filie: w Moskwie, Odesie, Rostowie n/D. Fabryki: w  L ibaw ie i w  M oskwie. 
Poleca: ap a ra ty  fo tograficzne od 5 rubli i wyżej.

Katalogi wysyłamy bezzwłocznie na żądanie. 16-4396-16

Z p o cz ą tk i™  M o d n y  d o m  T _ w a  K . s. PROCENKO i S-ka OTienfl ,ir-roku I9u9 m u u u j  u u m  ■ n a  i%- u *  • n u  j i . i i i t u  i v i  n a  m ę na
„Dom  Btaw atny((

Procenko, Suprun, Popetin
K reszczatik  29 w prost pasażu, Telefon 1814.

S p r z e d a ż  r e s z t e k
Jedw abnych , w ełnianych, baw ełn ianych  i sukie.inycb.

S u k n i e  o d p a s o w a n e
koronkowe, chan tille , luxen, tiulow e z błyskotkam i, jedw abne, w ełn iane, aukienne. ba­

w ełn iane i płócienne. 10269—3

3-10120—3i Potrzebna
I j e s t  n a  se k re ta rz a  sta łego  m łoda, re lig ijn a , 
’ przyzw oita, dobrze w ychow ana i w ykształ­

cona panienka. A leksandrow ska 41 m. 44.

50-4o22-18

Najstarsza fabryka ogniotrwałych kas.
S. Z w l e r z c h o w s k i e g o

F abryka: W. W asilkow ska At 77. 
Skład: K reszczatik  As 3.
T elefo n y  ( F abryki *6 1531. eierony. ( g Wadu %  175l>

Cenniki na żądanie. 4268-„-71

(W yłączna sprzedaż). 

„O ryginalne" Burki D am skie i Męskie,

Kołdry, Sukno n a  m yśliw skie kurtki.

P O L E C A i
Polski sklep płócien

a rów n:eż
Płótna, m adepolam y, b ie lizna stołowa, bieliz­
n a  dam ska  i m ęska gotow a i n a  zam ówienie.

Cieple pledy, chustki.
Halki, koszulki, kalesony, pończochy, sk a r­

petki.
K raw aty, spinki, rękaw iczki, w yroby skó­

rzane, oraz inna  g a lan te ry a .
H alki jed w ab n e  oa 6.80. „-4920*16

.Kreszczatik JSfs 37.
W prost magazynu Brabeca.

Fabryka kafli i majoliki

Jędrzejowskiego
Poleca udoskonalone ogrzew acze

„ W U L  J ( A J ( «

Automobile

WItala”
nie m ające w  konstrukcyi żadnych w ad, 

k tórem i g rzeszą  na jlep sze  sam ochody 
W zupełności udoskonalono,

U

Mario Yisconti
O D E S A

D la szerszego oznajm ien ia  publiczności 
n a  czas kontraktow y w  K ijow ie n a  m iej­
scu. Model 6 cylindrów  60 — 90 s ił do 

obejrzenia. 10—10175—5

D o iw la d o ło n y
buchaltor-kopospondont polak mł. sam . 
z spec. w ykształć . 11 la t p rak t. w handlu, 
fabr. i gosp. P rag n ie  zm ienić posadę w Ki­
jow ie  lub n a  w yjazd. Kijów, M .-Podwalna 
N r. 15 m. 10. Z egarkow ska 6-10194-4

Włoski Żywych kwiatów
31 Funduklejow ska 31.

P rzy jm u je  w szelkie zam ów ienia n a  a rty st. 
w ykon, bukietów  w eselnych  i innych. Ko­
szyki, żard in ierk i, g irlandy , butonierki z ży­

w ych i sz tucznych kwiatów.
Cony baz w spółzaw odnictw a.

Codziennie o trzym ujem y kw iaty  z F rancyi 
i V\ loch. 10253-4

T ) l1 7 V  tadny , 5 la t, l a r y  w ierzchow iec 
nadający  się d la  am azonki oraz 

żó łta  uprząż sp rzedaje  się. Spokojny w  za­
przęgu. S otijow ska 14 m. 14. 4-10278-2

D ziorzaw a 315 dz. z bud. gub. woł. żyt 
pow. 55 w  od Ż ytom ierza 25 w. od st. kol. 
żel.; 10 w. od g crze ln i;p o  8 rub. dzies. Żyto­
m ierz poste-resian te  okaziciel. 3-chrublów ki 
As 2-8546. 5—10285—3

U g f l f o  i córka peszuk. miej. k a s je rk i  i 
m a l K c t  i sklepow ej z kauc. Motowidłów- 
ka, okaz. 3-ch rubli N° 597. 3-10386-1

p ra c o w n ic a  H ersego z W arszaw y  przyj. 
1 zam ó w  na suknie. K ostyum y i balowe 
sukn ie  po p rzysł. dokład. leżącej sukni  u y sy ł. 
n a  prow in. Mrożek, K reszczaticki Zaułek 3 
m. 3, w ogrodzie n a  lewo. P o trzebna zdolna 
podręczna. .--10144—2

T * iP z » 9' f u » l r i  do sp rzed an ia  codz. świeże. 
X  i c t ó a l  n .1  K udriaw ski zaułek  A° 23.

3-10344-2

Na cza s  kontraktów  do w ynajęcia  salon 
um eblow any, cena—75 rb. F unduk lejow ska 
N r 62 m. 1. 3-10350-2

WINNICA
P ren u m era tę  i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
p rz y jm u je

p. Dunin-Wąsowicz i p. F. Lubański
S yndykat Rolniczy.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
( Z i m o w y ) .

Na kol. Połudn.-ZachodrGcti:

O n  l n i l P  pou r les con tra ts  une belle 
J U l l C  g ran d ę  cnam bre m eublóe. 

M ousikalni peróoulok Nt 1 , logem ent 
N* 44. 3—10292—3

B ardzo  tan io  do sprzed. 480 tomów beletr. 
ro i., także Encykl. O rg ielb randa W. Pod w al­
n a  2u m. 9, od 10—11 i od 3 do 5 w. 3-10307-3

Bażanty
sp rzedaje  się co lz ienn ie . Sadow y zaułek  

N i 2, u  stróża . 3-lu293-3

OSOBNE POKOJE
n a  czas kontraktów . M ichajłow ska >6 8.

4-10328—2

B a rd zo  korzystny in torss
praj padkow o je s t  n a ty ch m ias t do odstąp ie­
nia, kap itału  około 4,000. Hotel Louvre M 30, 
Goldberg od 10 — 12 i od 3 — 7 w ieczorem .

3 10341—3

Kelner
lek N r 1 m. 6.

potrzebujący poszuku je  
s ta ro -P b tersb u rsk i zau- 

5 -1 0 3 1 6 -4

K uryer  I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zaw etg rad  — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Focztoioy 1, [1 i III kl. Odesa, Brześć, 
B iałystok, Gralewo, H um ań, Nowosielice — 
odchodzi o goaz. 9 m 15 z ra n a  przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy 1, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana.

Osobowy I, II i III "kl. Odesa, W ołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w , 
przych. o godz. 8 m 15 zrana.

M ieszany  II i III kl. Odesa, Brześć — od­
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w.

low arow y pośp. JV kl. Odesa, Brześć 
Z nam ienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 12 m. 57 po poł.

K uryer  1 i II kl. — W arszaw a Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
w etgrad , Znam ienka, F astów  — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m. 
15 zrana.

Osobouy I, II i III kl. Mikołajów, E liza- 
w etgrad , Znam ienka, F astów  — odchodzi o
godz. lo  m. 5o zrana. przychodzi o dodz. 5 
n r  50 po po .

gsobowy I II III kl.Berdyczów, Radzi- 
wiłow, W iedeń—odch. o godz. 8 wieczorem  
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana.

.'Jeiszany  I 11 i Ili kl. O lszan ica , B iała  
Cerkiew, F astów  — odch. o godzinie 4 m. 
po poł.. przychodzi o godz. 9 m. 28 z rana  01 

Towarotoy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m 14 w., przych. o g. 7 
m. 4o zrana.

XXXXXXX1 xxxxxxx

Ekonom

SCHUCKERT i S-ka
O ddział K ijow ski (P ro re rn a  3). 

Dynam o-m aszyny. E lektrom otory . T ra n s fo rm a to ry . 
Lam py łukow e. Zw ykłe lam pki żarow e i tantalow e. 

Przew odn ik i i m aterya ł insta lacyjny .
W arsztat d la resta u ra cy i dynam o-m aszyn.

10151-2

oszczędność w  opale, osuszan ie wilgoci, rów ­
nom ierne nag rzew an ie  m ieszkania . |

Biuro fabryki: Kijów, Kreszczatik Nr. 16.
Telefon M 810. 5—10327—2

Główny k an to r n a  Rosyę

|F. Ad, Richter i S±2

g | X X X X X X X X X X X X X ^ |

Saion de Modes

iP e te rsbu rg , ul. M ikotajowska 16. W ysyła 
Ibezplatnie na pierwsze żądanie broszurę
io lecze- słynnymi Kotwicowymi środ­

kami domowymi
KOTWICOWY PEN-EKSPELLER

m u

Robes, ju p es , b louses e t m anteaux .

Wielka sprzedaż Resztek
W ykw alifikow ane pracow nice z za g ra ­

nicy  i W arszaw y.5

[niezaw odny środek na zaziębienie, łam a­
nie w kościach, influenzę i reum atyzm . 
W ystrzegajcie  . ię  fa lsy fikatów .

[R eprezen tan t n a  gub k ijow ską A. T rep te  
IKijów. K uznieczna 57. 4114-11

M-me Szaniawska k
P ro rezn a  15. 10-10094-6 X

xxxxxxxxxxiS

jedw abnych , w ełnianych, sukiennych , baw ełn ianych  tow arów  
W  sk lep ie tow arów  b law atnych  i suk iennych  byłych pracow ników  firm y

Student matematyk

/ A. W. Berestowski
poszukuje kondycyi n a  w yjazd. Instytucka. 
&  22 m. 26. ‘

Majątek

3 -1 0 3 2 3 -2

P n l f l l c  n k n ń  In s ty tu t W yższy Han- A U la .1 V  U łY U l l .  diowy w A ntw erpii,

J
W . S U B U i e i R  ■ N. p lac K reszczaticki (Dum ski) 2/16 d.

w w  ■ ■ ■ ■  Mi I I 9 I I I  Szlachecki obok sk lepu  M azczenko
i D ergaczenko. CENY NIZKIE. 10290—4 n is tra c y i „Dzień." lit. E.' K.

znający  rosy jsk i, francuski, niem iecki i a n ­
g ie lsk i poszukuje posady. O ferty w  Admi-

4-10330-3

ziemsKi „Suszki" na W ołyniu w  pow. Za-

polskich rąk do sprzedania, :
kol. poł. zach. „Chrolin" w pobliżu cukro­
wni „Szepetówka" i gorzelni „Sudyłków"
350 dziesięcin , czarnoziem  lekki, inw en tarz  
żywy i m artw y, m łyn wodny, staw  rybny, 
budynki gospodarcze, nieobciążony długiem  
bankow ym . C ena sto dw adzieścia  tysięcy  
rubli. Po bliższe inform acye zg łaszać się  
do w łaściciela W-go S tefana Iżyckiego. W iel- 
ka-M edwedówka st. u  k ro  lin. 6-10297-5

X z ch lubnem i i d ługoletn iem i 'św iadec- X 
tw arai, żonaty , poszukuje posady  od 

w dnia  1-go m arca  lub też od d n ia  li-go w 
A kw ietn ia, p. Łuck woł. gub. m ajątek  *  
H Ławrow, W. H ulanicki. 2-10332-?|(
X X X X X X X  3I X X X X X X X

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
O godz. 4 m. 2o po poł.. przych. o arodz. 9 
m. 15 zrana. Uczniowski Fostow  III klasa- 
odchodzi o godzinie 3 m inu t 29 po południu 
oprócz dni s iątecznych.

Na kol. Mosk.-Klj.>Woronosa(ioji
Pośpieszny I, II i III kl wa — odch

o godz. 11 m. 45 z ra r  . zych. o godz. 6 m

6

Agronom 3-10331-1

ze szkołą rolu. n a  S zląsku  i k u rsem  u- 
rzędn. w B runszw igu , z p rak ty k ą  w  S a­
ksonii i G alicyi, podoficer od ułanów , w ła­
dający  języ k iem  polskim , ru sk im  i n ie ­
m ieckim  poszukuje posady  ekonom a. Ale- 

ksander T urzańsk i w Żvwcn (Gul cva).

Q łllH pn ł Poszukuje kondycyi n a  w yjazd 
O l U U G l l l  mb w miejm iejscu albo też lekcyi. 
K uźm eczna 19, pokoje um eblow ane At 8.

2-10358-2

Są do zbycia wyborowe
nasiona:

1) Grochu ry ch liku  „Folgier", 2) Grochu 
zielonego „Nfiktorya". 3) Koniczyny, 4) Ow­
sów: „Hwitling", „Teodozya", „Prob- 
sztejn" i „Heinego najplenniejszy". Po­
cz ta  Ja łtu szków , Słobódka Chodacka, M. Po- 

pow ski, 2-10357-2

N A U C Z Y C IE L K A
niem łoda, zna dobrze m uz. teor. i p rak t. fran . 
ru s. poi. jęz. poszuk. m iej. do dzieci począt­
kujących. W innica, W ielka-S adow a d. P łu- 
żańsk ie j m ieszk. Saw ickiej. 8-10355-2

10 wiecz.
Pocztowy I, II i III kl. M oskwa, K ursk 

odch. o goaz. 1 w  nocy, przych. o godz. 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. P osuw a, Kursk 
W oroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł.

Osobowy I. II i III kl. P e te rsbu rg , Kursk 
W oroneż — odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 
przych. o godz. 7 m. 30 zrana.

Osobowy I; II i III kl. K ursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. Poltaw a, Charków 
Łozowaja, Rostów, Sew astopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz. 9 m. 51 
rano.

Pocztowy I, II i III kl. Połtaw a, Charków 
Krem ieńczug — odchodzi o godz. 11 n>. 20 
z ran a  przych. o godz. 6 m. 50 wiecz.

Tow.-osobowy II i III kl. Połtaw a, C har­
ków,—odchodzi o godz. 11 m. 45 wiecz 
przych. o godz. 8 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. W arszaw a, Sarny, 
Kowel, lw angród , G ranica, W iedeń —odcho­
dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osobowy I, II kl: i III Brześć, Białystok, 
G rajewo — odchodzi o godz. 12 m. 10 w no 
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II il I ki. Rostów nad D o­
nem , Sew astopol, E katerynosław , Znam ienI 
ka. Fastów  — odch. o godz. 8 m. 20 z ra n a ; 
przych. o godz. 9 m. 55 w.

Osobowy 1, Ii i III kl. P e te rsb u rg , W ar­
szaw a, Sarny , Kowel, W ilno -  oden. o g. 
U  m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
z rana .
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DOM HANDLOWY

K. LUDMER i S-wie
Kreszczatik *Ns 31.

WYZNACZA
S p r z e d a ż

J. Romanowski
e b l iMAGAZYN

Kijew, Kreszczatik 40
F irm a  egzystu je  od r. 1886.

>

W ODDZIAŁACH

Konfekcyi Damskiej
Baki długie pluszowe

Dawniejs

rb. 70
Obecniei

rb. 30
krótkie „ „  40 20

? i długie sukienne na wacie „ 50 18
krótkie „ „ JJ od „ 8
syberynowe długie . ,  40 10

JJ krótkie „ 25 10

RZECZY FUTRZANE nabywać można po cenach bardzo nizkich.

W oddziale bluzek, spódnic i szlafroków sprzedaż z wielką zniżką.
Bluzki zefirowe po 1.90 i po 2.25 kop.
Szlafrok1' ciepłe od 7.50 kop.

W oddziale konfekcyi dziecinnej na rzeczy zimowe wielki rabai.

M i

Specjalne oddziały:
Wiedeńskich mebli 

Żelaznych łóżek angielskich  
Marmurowych umywalni  

Pokojowych lodowni 
Rozmaitych por ty er 

Tiulowych firanek  
Materyałów na pokrycie mebli 

Pluszowych serwet i t. p.
Za doskonałe wyroby Magazyn został nagrodzony 

„Grand-Prix” w Bruxellss 1905 i złotym medalem na 
wystawie w Rostowie n. D. w 1907 r. -3899-9

Bracia ZARĘBSCY
BIURO BUDOWY MŁYNÓW

Kijów, Kreszczatik Nr. 22.
Generalne p rzedstaw ic ie lstw o  fabryk

E. R. et F. Turner Ispswich (Anglia)
polecają: 20—10129—6

Angie lsk ie  najlepsze  w alcow e złożen ia  
„Diagonal*1 Tu rn era .

Angie lsk ie  m aszyny do dunstów i kaszek  „P u rifr r“ T u rn era . 
Angie lsk ie  parow e m aszyny i lokom obile  Tu rn era .

Lampy Żarowo - Naftowe

„UNIWERSALNE”
do ośw ietlen ia  w ew nętrznego — magazynów,  

hal, warsztatów, lokalów i t. p.
P u n t nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta.

Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
W ygląd efektowny  
Ceny przystępne.

GENERALNA R EPREZEN TACYA

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
Michał Bukowiński Nr'5

„ K i j ó w  E m b u “ .
Cennik i opis g ra tis  fran co .

3854-19 Potrzebni s ą  uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach*

88
88
c o

Cennik opisowy ilustrowany na rok 1908 | |
Składu Nasion i Narzędzi Ogrodniczych

„Ogrodnik Polski”
w W arszaw ie, ul. M azow iecka  II.

W y sy ła  się n a  żądanie bezpłatn ie. 3—10157-

100-2208- 50

T-wa St. Petersburskiego 
Wyrobu Mechanicznego 

O b u w i a
Eleganckie! T  rwała!

Damskie, Dziecinne,
nabywać nożna we wszystkich pierwszorzędnych magazynach.

Wobec częstych naśladow nictw  u p raszam y  o zw racanie 
bacznej uwagi na  herb  p ań s tw a  oraz m arkę  fabryczną na 

podeszwach

Sprzedaż hurtowa wykonuje wyłącznie
DOM HANDLOWY

LEOPOLD NLUSZELLER <1

EOO pokoi
kompletnie urządzonych

SALONOWYCH 
SYPIALNYCH 
JADALNYCH 
i GABINETOWYCH.

jWebli
gustownych i wytrzymałych wyłącz­

nie własnego wyrobu
POLECA

ZARZĄD GLOWNY w St. PETERSBURGU.
Filie: w Moskwie, Rydze, Odesie, Ekaterynhurgu, Irkucku. Rostowie nad Donem, Charkowie, Ta- 

szkencie, Tyflis ie, Kazaniu, W ilnie, Permie, Saratowie, Władywostoku i Kijowie.
Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10,

K i i a j
Mikołajewska 13 w własnym gmachu.

Uprasza się o łaskawe"zwiedzanie magazynu.
5—10239—2

t a i i e Kaloszy T-wa Rosyjsk.-Ameryk. 
wyrobów gumowych.

pod firm ą „TREUGfl LNIK“.

!! !  U  W ADZE CHOJŁlCH !!!
Poniew aż ukazały  się w  hand lu  szkodliwe dla zdrowia la lsy f ika t j  Sperm-ny, zalecane pod różnemi nazw am i, na leży  przeto

przy kupow aniu  zw racać  uw agę na nazwę.

P E R  m l N  Ó  Q  C  U | 
f r o f . r u  Ł .  n  L

S  ’ E  R  M ? N  U  M  - 1 P  D  E  H  Ł *
I żądać Sperminy w oryglnalnem opakowaniu O rganoteraupeutycznego  Instytutu Prof. Doktora .—n lA  i Synów

w Fe te  sbi"*gu.
W szys tk ie  znane w ruskiej i zagranicznej l i te ra tu rze  liczne naukow e badan ia  w ybitnych uczonych i lekarzy, s twierdzające 

dobroczynne działanie Sperm iny  u cierpiących na neurastenię ,  h ls te ry ę ,  neurasten iczną  niemoc płciową, ogólne osłabienie wskutek podesz­
łego wieku lub przejścia  chorób, przepracowania, suchoty mlecza pacierzowego, paraliże, newralgie, ro z s t re j  funkcyj se rca  ( t łu s z c z e n ie ,  bicie 

se rca ,  miokardyt), niedokrwistość reumatyzm, syfil is ,  n r s t e p s tw a  kuracy i  merkuryalnej, suchoty, a r te ryosk leroze ,  alkoholizm i t. d.
D O T I  CZĄ WYŁĄCZNIE „S PE RM IN Y 11 PR O FE o O R A  DOKTORA POEHLA.

Spermina Poeh 'a  !es t do nabyc ia  we w szys tk ich  ap tekach  i miększych składach aptecznych: 1) w postaci kropli (Essen tia  
Spermini-Poehl) 1 flakon rb. 3, oraz 2) w am pułkach  do za s trzy k iw a ń  podskornyeh (Sperminum-Poehl pro injectione) 1 pudełecz­
ko na  4 zas t  •zyknięcia 3 rb., i 3) w postaci klizm (Sperm inum -Poehl pru clysm) 1 pudełeczko na  4 klizmy — rb. 3 .

N e, żądanie może być bezpłatnie w y s ła n a  książka „Lecznicze dzia łanie  Śperminy Poehia“ (182 s t r  ), n ap isana  na  podstawie ba­
dań  rusk ich  i zagranicznych lekarzy, oraz „Zbiór o rganote rapeu tyczny11 (drugie wydanie), ze w skazów kam i o innych  organoprepa- 
ra tach  prof. d-ra Poehla. Dla pp. lekarzy specva lna  . i te r a tu ra  n aukow a na  żądanie.

INSTYTUT IRG AN U TERA PEU TYCZnY, LABO RA TO R YU M  £HEM łCZN E i APTEK A

P r o f e s o r a  d o k t o r a  P O E H L A  ' S y n ó w
w P etersburgu , W asiljew  ki O strów , 7 lin ią  Nr 18 — 203. 10141—2

N a jw y ż s z e  n a g ro d y  fGrand Pr ix)  n a  w s z y s t k i c h  w s z e c h ś w i a t o w y c h  w y s t a w a c h  i n a j l e p sz e  op in i e  po w a g  l ekar sk i ch .

Kijów, K re szcza tik  25.
Przedstawicielstwo znakomitych maszyn Amerykańskich.
LMlac’ C o rn yck -a—

wy i części zapasowe — na sk ładzie .

Młocarnie automatyczne z samochodami mobilami
z samopodaw aczam i snopów, au tom atyczną wagą, samou-
kładaezami słomy, w yrobu I I P o ę n  Omlót od 3/'00 do

am erykańskiej fabryki ■* U flo t .  6,000 pud. dziennie
do samochodów Case. M „ C 7 V T i v  T n c n  ż y r a f y  powszechne uznanie podczas lO-o dniowej

_ Orzą do 14 dziesięcin dziennie, l u d o / i  j  J j  pracy w m.ajątku Czerepaszynce n a  Podolu. W  lecie

" S S S W a y J T S -  Złotym medalem " z m S F  A u t o m o b i l e  w i e j s k i e
wyrobu Amerykańskiej Haryester Company —  sp e cs k i ? z b i d o S e w ‘ codzienn ie  podczas Kontraktów .

Osoby in te resu jące  się raczą  się zgłaszać do naszego b iu ra  — Kreszczatik  Jfó 25.  8 -10105—3

-.W łodzim ier­
ska  N p  25.

Poleca: świeże m euykam enty apteczne. Wodę m ineralną  różnych źródeł, oliwę do 
lampek I-go gatunku. Sp iry tus  d e r .a tu i . po cenie sklep, monopol. K„ wę codziennie św ie­
żo paloną — praw dziw ie  am atorską ! Wielki w ybór perfumeryi,  kosmetyków na j­

lepszych firm zagran icznych  i krajowych, oraz w łasnego wyrobu 
Uwaga!! Za rubla: okula ry  Iud  binokle ze szkłam i 1-go g a tu n k u  (kamienne) a n ­

gie lskiego wyrobu w kolosalnym wyborze. W szelkie  r e p a ra c je  narzędzi optycznych na 
poczekaniu. -3762-20

Okulary za recep tą  pp. doktorów wykonyw ują  się z m a tem atyczną  dokładnością.

Pługi parowe

Skład Apteczny ALEKSANDRA BOJNOWSKIEGO,

specys.lne parowe 
oczyszczanie ubrań

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G.ZAJCEWA
„4614-30

Kijów, Prorezna 2
w domu T ow arzy­

s tw a  Rosy a.

Firma nagrodzona z\?eT7aVozS eze Wielkim złotym medalem
i honorow ym  k rzyze m  na w ystaw ie w Wiedniu.

Obslalunki spiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Tele fon  1663.

Władysław Budmcki.
P R A C O W N I A

męskiego, damskiego i dziecinnego obuwia, 
wykonywa sumiennie obstalunki najnowszych 
fasonów z krajowego i zagranicznego ma- 

teryału.
Ceny um iarkow ane. 25-4434-13

W. W łodz im ierska  ul. Nr II.

Na Kontrakty
do w ynajęc ia  pokój lub dw a z ośw ie tlen iem  
elektrycznem, odpowiedni n a  biuro, p rzy  

K reszczatiku ,  L u te ra ń sk a  15.
3—10329—2

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W asylczykow ska (Prorezna) 9, róg Puszkińskiej.


